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Rok IX. Nr. 108 


Łódź, czwartek 20 kwietnia 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
trmmó ukstem L j} l-ass struna 4 p 
av «0 | (mm str 6 lam w takście 
O gr. cakroiogo © gr. «wym ib gr 
drons (0 tamów drobne 13 gr «a wy 
ua dle pomuukujących pracy tÒ gr. 


mjmnia:xze agtomaanie L3 gg. di» 

<arobot i a Ogłoszenia dwukalorowe 

+ 00 proe drożmj. agluszenia zagranica 

s i trójkniarowe eè t00 proc Arnotaj 

Ga termin druke | gesi ogtumzet 

vimtnistrsaje nie odpowiada P. © © 
my ma 


ZEE. CZCZO EC DP Z O ACO O 
ww m m n_h u hm _ n_h rm Taah 


Partyzanci chińscy 3 
obrabowali pociąg mandżurski. 


11-stu pasażerów zabitych. 


lmji Tun - Hua - Kiryń. Po zmiażdżeniu 
drobnych oddziałów broniących się 
przeważnie 


jawiety chea gorzodać kolej wschodnia- chiń a 


za 900 milionów złotych. 


Londyn, 20.4. (Tel. wł.) W kołach 
obrze poinformowanych twierdzą, że 
rząd sowiecki vnosi się z zamiarem 
sprzedania kolei wschodnio-chińskiej Ja 


Zaręczyny księcia Wilhelma Pruskiego 


z Włoszką — zwolenniczką Hitlera. 


Berlin, 20 kwietnia, (Od wł. kor.) —] to nie będzie zgodne 
Najstarszy syn Kronprinza 27-letni ksią- ze statutem domowym 
że Wilhelm Pruski zaręczył się rodu Hohenzollernów. 

z Dorotą von Salviatti, Nadmienić należy że książę Wilhelm 
Narzeczona pochodzi z włoskiej rodziny | jest czynnym członkiem Stahlhelmu zaś 
szlacheckiej. Zaręczyny księcia wy-| narzeczona jego gorącą zwolenniczką 
wołały sensację, małżeństwo bowiem | Hitlera. 


Otwarcie granicy polsko-litewskiej. 
Tak zw. mały rach zamienił się w duży. 


Wilno, 20 kwietnia. (Od wł, Ten} — | granicznego oraz rolnicy. 
Wezoraj została otwarta granica polsko| bowanie na przepustki jest 
litewska dla małego ruchu z którego bardzo znaczne. 


granatami ręcznemi 
atakujący partyzanci w liczbie około 
ć-ch tysięcy ludzi owładnęli torem i spo 
wodowali wykolejenie się pociągu pa- 
sażerskiego. 

jedenastu Japończyków zostało na 
miejscu zabitych. Wszystkich pasażerów 
oraz ambulans pocztowy 

obrabowano. 

Za partyzantami Japończycy zarzą“ 
dzili natychmiastowy pościg, Kilka sa 
molotów oraz kilkanaście szwadronów 
kawalerji goni chińskich powstańców. 


Tokio, 20 kwietnia, (Specjalna wiado 
mość „Echa*) Partyzanci chińscy napa- 
dhi w Mandżurii na pociag osobowy na 


ponji, względnie oficjalnie — państwu 
mandżurskiemu. Cena sprzedaży wyno- 
siłaby w tym wypadku przeszło 900 
miljonów złotych. 


Tokio, 20 kwietnia. (Specjalna wia 
domość „Echa“) Japońskie samoloty 
pościgowe 

obrzuciły bombami 


uciekające kolumny partyzantów, któ- 
rzy nie zdążyli się skryć w lasach. 


Jest wielu zabitych i rannych. Główna ulica Pekinu, byłej cesarskiej 


Zapotrze- 


Szanghaj, 20 kwietnia. (Specjalna 
| wiadomość Echa). Według urzędowego 


komunikatu 


Niefachowa terminologja Zakładu Badania Żywności. 


Y WYROK ZAPADNIE W NIEDZIELĘ? 


Zaremba ma przeszło 100000 zł. długu. 


Kraków, 20.4. Prawie całą środę wv 
pełniła w procesie Gorgonowej polemi- 
a między profesorem Olbrychtem. a 
po ecrem Hirszfelddem | dyrektorem 
migrodem. Stroną atakującą był pro- 
fesor Olbrycht, krytykowano zaś dyrek 
tora Żmigroda. który bronił swoich pra 
cowników i Państwowego Zakładu Ba- 
dania Żywności. Polemika ta była zara- 
kem przejawem antagonizmu. który 
Istnieje międzv poszczególnymi przedsta 
wicielami różnych działów nauki w 
Polsce 


| 


Obrona sprzeciwiła się temu, * mô- 
wiąc, że prof. Olbrycht nie jest orga- 
nem kontrolnym nad wymienionym za- 
kładem. 

Trybunał po naradzie postanowił od 
mówić wnioskowi prokuratora. 


(Dokończenie na str 2-ef) 


siąknięta elementami grupy A. niezależ | 
nie od krwi. 


SPRAWA EKSPERTYZ SĄDOWYCH. 

W dalszym ciągu profesor Olbrycht 
tył łaskaw zwrócić uwagę na to, że ja 
przesłałem przekazane mi do zbadania 
przedmioty Państwowemu Zakładowi 
Badania Żywności, Otóż niezmiernie mi 
przykro. że pan profesor Olbrycht poru 
szył kwestję, której nie regulujemy my, 
lecz przepisy państwowe. Dlatego tę 
sprawę poruszam, bo dotyczy ona za- 
sadniczej sprawy organizacji ekspertyz 
sądowych. Nikomu nie można brać za 
złe, że nie obejmuje całości nauki. Mo 
żemy wyrazić podziw dla amplitudy za- 
irteresowania profesora Olbrychta. któ 
rą jako medyk sądowy musi objąć. Mnie 
się jednak zdaje. że wtedv. gdy chodzi 
ło nietylko o wywiad sprawiedliwości, 
ale i życie ludzkie. to żaden z nas nie 
zawahałby się przysłać materjału fa* 
chowcowi innemu, bardziej w zakresie 


Profćsor Hirszfeld zapytany przez 
przewodniczącego czy ma coś do po- 
wiedzenia, zaznacza, że profesor Ol- 
trycht wysuwa niesłusznie wniosek o 
kwestji pochodzenia elementów , grupy 
A na chusteczce. Badanie chusteczki do 
nosa w miejscach zakrwawionych I nie 
zakrwawionych, wykazało istnienie wła 
sności grupowych A. mniej więcej 

w jednakowem nasileniu, 
wobec tego nie można się zgodzić na 
interpretację, że istnienie własności gru 
powych w miejscach zakrwawionych i 
niezakrwawionych. może być wytłumia 
czone przez resztki krwi uchwytne za 
pomocą metod najczulszych. 

Ostatecznie swoje orzeczenia co do 
krwi na futrze i chusteczce, prof. Hirsz 
feld sformułował w ten sposób: 

— W niektórych miejscach futra 
stwierdziłem w śladach krwawych ele- 
inenty grupy A. które stwierdziłem 
również w miejscach niezakrwawio- 


Zgon profesora. 


SPÓR DWU UCZONYCH. 


Na wstępie profesor Olbrycht uzu- 
pełnił poprzednią swoją opinię zaznacza 
lac, że oznaczenie na całej chusteczce 
przez prof. Hirszfelda elementów grupy 
Å.. pochodzi od krwi, która spłókana ro 
zeszła się z wodą w minimalnych ilo 
%iach po całem płótnie, a nie pochodzi 
bhatomiast od innych soków ludzkich 


lakto twierdzi prof. Hirszfeld, Dalej|rych. to jest na podszewce futra. Na tadań kompetentnemu. Dlatego nie opo 
Raznaczył profesor Olbrycht w sprawie | chusteczce stwierdziłem w dużej ilości wiedziałbym się za tezą, że żeń Keni 
bpinji lwowskich i warszawskich che- elementy grupy A. i to zapomocą nietyl| nowierzy mi badanie. to 


obowiązany 
ko najczulszych metod. ale wszystkich jestem prowadzić je do końca. choćbym 
metod używanych. Porównanie miejsc dopiero przy niem miał się nauczyć pew 
zakrwawionych i  niezakrwawionvych nych metod. 
Hrzedmiotach. wskaznie na to. że chusteczka bvła na- Na to profesor Olbrycht odpowiada. 
| „ka gorawa opr sądowych powinna 
k yć uregulowana. często bowiem do 

Powrót do tradycji z przed roku 1870. nich zabierają się ludzie niefachowi. 
Na dowód tego przytoczył profesor Ol- 
brycht list oddziału łódzkiego Państwo- 
wego Badania Żywności w Warszawie. 
w których żądano surowicy precvnitv- 
ry i nazwano ją antygenem. co jest ta- 
kim błędem, jakby ktoś karbol nazwał 
zasadą. 

Dyrektor Żmigrod: z 

Tego ja nie podpisywałem. 

Prokurator zwrócił się do profeso- 
ra Olbrychta z żądaniem, aby powie- 
dział. jakie ma zdanie o wartości nau- 
kowej ekspertvzy Państwowego Zakła- 
du Badania Żywności w Warszawie. 


Mmików. że naogół niema: sprzeczności 
Ikh orzeczeń z jego orzeczeniami o ile 


hodzi n stwierdzenie krwi na SA | 


Ś.P. PROF. JÓZEF JERZY BOGUSKI. 


Wczoraj zmarł w Warszawie profesor 
honorowy Wydziału Chemji i Politechni- 
ki Warszawskiej $. p. Józef Jerzy Bo- 
guski. Prof. Boguski urodził się w War 
szawie w r. 1853. W, kilkudziesięcio- 
letniej swej działalności poświęcił się 
prof. J.-J. Boguski różnym dziedzinom 
chemii ogólnej (fizycznej). fizyce. tech- 
nologji chemicznej i in. Napisał szereg 
prac z tych dziedzin wiedzy. Był też 
autorem szeregu wynalazków tech- 
nicznych 


wahania dolara. 


Łódź. 20 kwietnia, Na rynku walutowym 
panuje chaos, Zarówno podaż tak popyt na do 
lara ustał niemal zupełnie. Banki i posiadacze 
czekaja na władomości z Amervki Panuje le- 
dnak przekonanie że kurs dolara wobec ko- 
nieczności pokrywanfa przez Europe surowców 
sprowadzanych ze Słanów _Zlednoczonych 
(głównie bawełnv) vopfawi sle. zwłaszcza 2e 
rzad amervkafiski interweniuje na korzyść do- 
lara w Parvżu 


Bank Polski kupował dzisłaj rano dolary 
kursie 8,25, 


w Karsznicy i 


i Warszawa, 20 kwietnia, Francusko- 
Metec éw. udziela 250.000 pielgrzymów, zebranym z okazji świąt wielkanoc- 


Vch na placu św. Piotra błogosławieństwa apostolskiego. Jest to pierwszy 
PYpa*yk ukazania się Papieża na zewnetrznym balkonie bazyliki św, Piotra 


Kapuściskach parowozownię 
od czasu zajęcia Rzymu w. roku 1870, 


11 i pół miljona franków. 


po 


japońskiego, kawalerja ja- 
pońska obsadziła drogę, wiodącą z Tsi- 


Polskie Towarzystwo- Kolejowe buduje | bieżącym. 
na linji Śląsk — Gdynia w Karsznicy i| Paryżu zgromadzenie 


Przed zajęciem Pekinu przez Japończyków. 


stolicy Chin, dokąd pośpiesznym mar- 


szem zdążają wojska japońskie. Wszystkie urzędy chińskie opuściły już miasto. 
ZBOABARDOWANA MISJA AMERYKAŃSKA. 


PEKIN NIE BĘDZIE BRONIONY. 


Japończycy pragną odciąć Z.S.S.R. od Chin. 


'szau do Tunszau. Obie te miejscowości 
znajdują się w bezpośredniej odległości 
| od Pekinu. 


Zamiarem Japończyków jest 
okrążenie Pekinu, 


celem zmuszenia armii chińskiej do od: 
wrołu i oddania dawnej stolicy bez 


walki, 

We wtorek przedmieścia Pekinu obe 
rzuciły, samoloty japońskie bombami, 
W chińskich kołach wojskowych 


panuje wielkie zdenerwowanie 
i brak decyzji, tak że z upartą obrot 
ną Pekinu nie należy się liczyć. 


Działalność japońskich samolotów 
niszczycielskich w rejonie Pekinu i Tien 
sinu ustawicznie wzrasta. Zbombardo- 
wane zostały miejscowości Tungszau i 
Luanszin. Poselstwo amerykańskie w 
Pekinie zarządziło śledztwo w sprawie 


bombardowania. Luanszinu, gdyż, jak 
podają uciekinierzy kilka bomb 

spadło na misję amerykańską, 
w której znajdowało się 200 uczniów i 


20 misjonarzy... 


Japońskie samoloty - wywiadowcze 
pzesóRY kilkakrotnie nad samym 
ekinem. 


Zaśraniczne koła wojskowe są zda 
nia, że Japożczycy po zajeciu. Pekinu. 
hędą się starali zająć również miasto 
Kałsan w Mondnlii, a to celem zupeł: 
nego odciecia Chin od ZSSR. 


POWSTANIE W TITPKTIESTANIE 
CHIŃSKIM. 


Simla, 20 kwietnia. Ze wschodniec: 
Turkiestanu chińskiedo fnrowineja Sint 
Jang} donoszą o powstaniu miejscowej 
ludności przeciwko władzom chińskim 
Powstańcy pnsuwafa sie wółakh Kasz 
garii W wielu miastach i oazach do: 
szło 

do poważnych zaburzeń, 


Chociaż dotychczas ruch iest wyłącznie 
skierowany przeciwko Chińczykom. za 
chodzi obawa iż wobec słabości wład 
hińskich mogą uciervieć również cu 
lzoziemcy. zamieszkali w  Turkiestanie 
i Kaszgarii Szczegółów o ruchu pow- 
tańczym brak z powodu trudności ko: 
mrnikacvjnvch Według pnodłosek, pow 
słańcy posuneli się wgłąb Kaszgarji aż 
do miasta Jarkend, 


WEI i EEE E I UA Z TZ Z ZA EZZA 


ty destes członkiem 1. 0.P.P.7 


Budowa dwóch parowozowni 


kapuściskach. 


Budowa ma być ukończona w roku 
13-go maja odbędzie się w 
akcjonariuszów 
Towarzystwa w tej sprawie. 

—— aj 


g 
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ilokończenie ze str Iel) 
DR ZMIGROD BRONI SIE... 


Nustępiwe zabrał głos dr Zmarod w obro” 
w matud, makie stosuwalio w Zakładzie przy 
wau duwoduw rzeczowych 
W mki sposób proteser Olbrycht — mó- 


st dyr zmated — wvkrył krew na przedmo- | 
wh ra kiua vih myśmy krw: mę znaleźli rest | 
«du mme <upelną zagadką livć może że 


Olwychia metody Da- 
pozwoliiv na siwierdze- 


astowrwanć Drzeż prof 
ma Ułralio.elowcgu 


ne krwi W kazuvm razie myshv siosówal! 
Mego kióre vun tnv były wykazać ktew. 
Win ma tam bria 


Następnie dyr Żmęrod. na zezwolenie przę 
*nĘKŁeACEKO ODW ada na Douwe zarzuty 0w 
stawione Fatsiwuwtimu  Zaktadowi Badania 
ryano pretz, profesora Wibrvchra lażyniet 
Lmarud wynczył zaczuty a więc. Że ne bv'u 
Jkładrego badama żę pizy badunach molug - 
cennik sprawdzano swostość precvpitvr.v td 

fuażynior Zmierod: Po raz pierwszy występu 
«© przed sadem orzyscęnivch  Jawcm cziuwie: 
kum niermywne! pracy. a ne czluwick m sioe 
wa f może mola odpow edź profesorowi Olbry- 
tWtow, będze chaotyczna 

ł reewedniczucy: Prosilbym » zwiezłość, 

Mżyner Zmarod: Przystęzwy: do zarzu 
tów avmanonv.h przez pomi ora Erata 
przedeaszwstk em przytoczę tutai Znane przy: 
pawit *ancnskie: „Rzucacie kus nie zaw- 
57e 466 p tego żosIAN €* 

Przewedmezacy: lu 
Jummiach 

Prolcsot Ufbrycht. Proszę o zaprotokółowa. 
me tych słów wv‘ agno z ter? konsekwencię 
ba tu „budzi o moia cześć 

Przewodn czący do dviektora Żmieroda: Te 
go rodzaiu powiedzenie test niewłaściwe bo te 
bst zarzut Złezo zamiaru Ne moce pozwolić 
4a odpowiedź któraby komukolwick na tej sa- 
K obfiżvła. 

Dyrektor Żmzrod mówi dalej w docznie po- 
denerwowany to też czasem używa wvrażeń 
nieodpowiednich o) powoduje że przewodni: 


cacy 
upomirea go kilkakrotnie, 

Bezwatpienia cópow ed? iezo moglaby wynaść 
leple: givhy bvł pam ctal że w polemice wska 
zany test przedewszystkiem sprkól. 

Kończąc obrone swego Zakladu inż Zmierod 
powiedział: 
| — Parowie wiedza. że zrobil śmy wszystko. 
cen do nas należało, 

Nastennie dvr Żintęrod powołał się na to że 
Urócą cały czas. odkad k erwie Zakładem Bada» 
w s Arenaan a kierulę nim od lat 7 nigdy n:e 
było żadnych zażaleń na ekspertvzv, pochodza” 
ge z tego zakłsdu 


REPLIKA PROP. OIBRYCHTA, 


Po ozaweę o Godz. 1250  orzewrdniczacy 
zwraca śle do prof  Olbmychta z prośba by 
wypowiedział sre w sprawie podniesion,ch za- 
rzutów 

Prof 
ki. . zarzvty 
tei formie tak 
inna drora — 

mie będe sie krel za rozoorzadzemńa 
f przechodze do rzeczy. Jeżeli chodzi a zarzęż 
że niesłuszie podzłosłeim 1ż w sprawozdaniu 
Zakładu Badań Środków Żywności brak 0- 
psu zastosowanych metad bidanta. to fakty 
te sa latwe dn stwierdzenia ponieważ w 
protokóle sa wyniki tak były -one robione. 
Brak omal<u badania soekirnskoo nemo moe ep- 
fe ne m zunełne zaznaczenecn odfriatywa- 


niema mowy o ka- 


Olbrycht: Ja w odnowiedzi na r e?- 
'ak'e mnie na tel sali spotkały w 
długo jostem biegłym mójdę 


mia Ida To nie rostat  orzeprawadzone 
"Nastepnie niema  znaońaczmezo m'ana a 
m sa rzeczy smecvficzne  teżeli łednak ho- 


dzi a sprawe nmisn przedmiotu to nie można 
stać ma stanowisku, Że on iest nienntrzebny 
| dlatego Sie zo mie robi. ponieważ ta lest zro- 
hare w Aed iwie Co innego chem'cv cn me 
peen. lekarze sadow? (lekarz «dowy mwl- 
rien brać pod 'rware spawy hedzce w śledr= 
tule t poza śledztwem. To iest sprawa bardzo 
ważna 

Prrynajnm'e! w Krakowie w ten sposóh to 
sie obywa że edy sedzia €rdrrv mrzedsta= 
wi mi sze Hwodńw rzecynwvch to 


ła le seerorn'e | okre*lem 
że te madah sie do zakladu chemi Inne d? 
zt da (asm tripa Inne Aa sstlodn nota 


lekarza biegłego w poczat- 
powinna być w tym kierunku 
hez weni mm mo” = 
ową rarem my nien 


mi. Tu nwara 
kach śledztwa 
wykarzvstana | 
w frdytwie cv 


pu oma mrreńmiotn Wrbec hrotu anien nr”ed 
mie nie można dze odoowiedzi. weżmv na 
to twircię, 


zz CK WC 
Re"zrut 
wycrał pół miliona zł. 


7e Starogardu donoszą: 
Jan Mazurkiewicz, pomocnik ku- 


radzi- 


Nie można wiedzieć, czy ślad zmalezłiony na 
świocy byt wieikowQa maku, czy była pisma wielka. 
Ja WBZIĘGZIE opitywaiem, 

jakiego ks.iwitu są przedmioty, 
To są rzeczy powszechnie suabe 1 GzkQd4 6 tam wię 
cej casu żab.eruć, [ak samo byłoby wywaulaniem 
otwartych drzwi jeszcze rez sbijanie tez tych wszyst 
«ich trzech punów z źakiudu zywności w Waras 


wie, że jeżeli proba beńzydynowa wypadnie ujem 
nie, to przeprowadzanie daiszych prób jest  nie- 
potrzebne. 


Jeżeli chodzi o zarzut, że jakąń = 
próbę miałem zasliogować na Chusteczce, to Jesi to 
surant. Który nie wytrzymuje krytyki, bo powołuję 
się na podręczniki. 

Najwużniejszy sað laki, Żż6 na tych  przedmio- 
tach, na Których znajuziem krew, to ja zastosowa 
tm metodę spektroskopową. 

Są us w iotograije 
r przeprowadzońu anung żowiaty UOKONANA rwykłę 
motodą spektroskopową. Naturuinie zbyt bardzo © 
mię swoją osobę, żobym chomi w tym Kierunku rsu 
cano podejrzenie, w jaki aposób ta krew sig Mogła 
aruieżć nu tych praeumiotach O ie idaię o tą nad 
<wycmjnę metody badurua, to pr<ecieś wyuuma 
czyjem 1 zustunawiałem Gig, Czy wobec fFoztnaitych 
meńłitwości na tych częściach  miezukrwawionych nie 
ma śladów krwi. Podkreśliiem % w  doświadcze 
niach 

trzeba byo ostrotnym. 
Co się tyczy sursutu odnowhie do krwi menstruu 
€; naj, to mie potr<ebuję ttumuczyć, że stwierdzenie 
wiełokątnych nabłonkow. przy braku stwierdzeniu 
eliemontów mortotycznych. poswaia na twierdzenie. 
ġe jest to krew menstruncyjńa to takie wyshuwa 
nia wniosków dowodzi bruku znajomości histoiogii 
narządów rodnych kobiety. Uważam, że SĄ Lo 
wazyntko 

zarzuty gołostowna. 

Chodzi teras o najwaznie,szy zarzut,  mianowi 
ce o smrzut, jakoby moje twierdzenie było nw 
prawdziwe, i$ ja po abadaniu dowodow rzeczowych 
praeg warszawski Żakiud badaria powtórnie mie prze | 
prowadzałem. Hiwieedzam 2 cią stanhowczócią. te 
u wszzywikie badania przeprowudzaiem i powiadnm nu 
to dowody. 

Na tem prof. Olbrycht skończył swoją odpowied: 


ZAKOŃCZENIE ZEZNAŃ, 

Przewodn.czacy zwraca się do ławy obronv 
prokuratora | sędziów przys culych czy nie ma- 
a dla p biegłego iak che pytań 

Prok Przytuiski zapvtme dyr  ŹŻmigroda 
czy dzat ekspertyz sądowych jest samodzielna 
ielnostka ma co Inż Żmiurod odpowiada że 
dzał ten pozostawie pud zarzadem minsterstwu 
sprawiędi wage Prokurator Przytulski czyta 
udnośne rozporzadzeme ministerstwa <prawie- 
diłwości odnsezace sie do tego dz'ału, 

Przewodniczacy zwraca sę ieszcze do lawy 
ohróńców pvtułac czy <a jakieś wn nsk', dlate 
gn. czy ma zwninić nrof Hirszfelda I dvr Żmi- 
groda b» będą może potrzebne iak'eś wvłaśn e- 
mis a nie chumiiy se naruzić na zarzm ĉe 
pewne hwest ne zetara wyfaśn nne 7 law 
abrońzów wstaje dr Ftllnger | mówi Że praw 
dopadoba e wniosk co dn eksnertvzv Poda w 
każdym raze sadzi że prof HM rszfeld i dvr 
Źmierod nie heda poirzobn om waż w mrmio- 
kółe znałduia się ostateczne stwierdzeria eks 
narty 


«w 


„KC FF. 


a W 


czy wyrok zapadnie w niedzielę? |Nie mogłem przecież chodz'ć pieszo 


Man a samoc:odowa wspó'ników inż. Riisżcże skiego. 


Przewodniczacy zwracałąc sie do biegłvch: 
io a sednak będe prosił panów. żeby został 
dn futra. 

W dalszym cazu przewodniczący stwierdza 
iż nadcszło pod iego adresem takieś pismo. Z 
którego może obrona wyciaznie jakieś wnioski 
jest to psmu biczłvch lwowskich: dra Westfa- 
lvwicza I Opeńskiczo 

Nastepnie przystąpłono do czytania aktów 
sprawy. 


CZYTANIE AKTÓW SPRAWY. 

Odczy:ano naijperw komun katy meteorolo 
xiezne Polltechniki Lwowsk.ei z okresu poprze- 
dza'acego bezpośrednio morderstwo w Brzuch 
w cach 1 komninikaty meteorologiczne 6-g0 pui- 
hu lotniczego we Lwowie Z komunikatów tvch 
wynika. że krytyczne! nocv panowałv warunk 
itmostervczne niet więcel takie jak podawali 
poprzedni świadkowie 

Zkolej odczyt» akty sadowe z których 
wynka. że na wilh Zarembw w Brzuchowicach 

ciaża ficzne dingi, 

Lista tych dlugów zawiera 12 ovzvcył na prze 
szło 100 tysiecy złutych na rzecz Skarbu Pañ. 
stwa i różnych prywatnych dłużników _ Poga 
tem Zaremba hv? ścigany MHcznemi sezchucha- 
m za długi podatki Fzzekucia hvły obicte 
również jeg» ruch mośgx mianowicie w dniu 12 
arudnfa 1931 roku bvłv ‘ego meble I nbrozv 7a 
ieto za podark! Naskutek skargi iego córk 
p Piżb rty Zarembenki cqzekmie te zastane 
wieno w dnin 0 grudma 1931 rokn 

Następnie odczytywano 


dluwe kik naprzykład aktv dotvczace pierw- 


Warszawa, 20.4, Wczorajsza rozprawa w 
procesie Ruszczewskiego przyniosła sensacy j 
ne zeznania zastępcy Ruszczewskiego inż Gra 
nowskiego który z powodu tej sprawy został 
już skazany 

na 2 i pół roku więzienia, 

Oświadcza on że a powodu niesłychanego 
pośpiechu, pracowano przy budowie poczty 
gdyńskiej metodą niespotykaną nigdzie w dzie 


skiegu? 
= iadek: 


wych 


Wr 1C8 


Prokuratur: Taki h? 
Świadek: lTaiemnia 
Prokurator: Może wynalazków 


Tak 

Prokurstr Uzv nfe kupił nan ze sk h 
rieniedzy cumnctogdy d'a 4. et 

Świadek: wszem ale to bv! miv <w" 
chodzik Nie matem nrzeceż choti 


Spik 


* 


jach budownictwa, bo eksprrymertalnie Do po] atve każdw efek ma camochód V 
glębienia zaś. bałaganu przyczyniło się to że lałem na te drobnastke EMW >ł 
nie wiadomo było właściwie kto na budowe W środe rnznaczetn romawe nd re * 
-ząizi Granowski, czy Ruszczewski, śwfodka Trepnerta kt/ry z romanii N T I 
Na pytanie prokuratora, świadek zeznanie przez krótkł czas 7 końcem roku 1079 1 
że pobierał miesięcznie 1500 zł. pensji i ż wneżstkiem 10% nrzeniewady" etne ce: 
nacza'nikowi poczty w Gdyni Gronkowi zna traleern emachu telceorafów 1 te rf rów w W 
nemu już 3 tej rozprawy, wypłacana  miesiocz <7Aw £ i 
nie po 500 zl, ale.. Gdy roznocza?łem awole czvnnoćef m 
, kyto leszcze ustalonywh kosz*rvsów hu wy 


pieniędzy tych mie księgowano. 
Również Mikulski miał dlas Gronka pieniądze 
w wysokości 24 000 zł Św udrk ustala, że dawuł 
nieniedze Gronkowi dla Świętego spokoju. ni 
bowiem ten :iagle lamentował Granowski naz) 
wa Gronka Ruszczewskiepo | Mikalskiego „fil 
rami“ budowy gmachu w Gdvni, 

Prokurator: Czy pan pamieta, iak Gronet 
nrzysłał do Warszawy 50000 zł na nazwisk 
Ruszczewskił go? 

świadek: Wiem że Gronek 
taką sumę, ale dla mne była 


pokazywał m! 
to komhinacir 


nne akty' hardzo|nie do nolęcia 


Prokurator: Czy pan nie dał 2000 zł. ezłor 


szer wizi lokalne tt d Odczytywanie iosi harf kowi komisji Fzpakowskiemu? 


mdervinja wszyscy 
a także i 


dzo meczace ta też akiv 
trze! sedzinufe wybunału 
protokolant 


PRZYGOTOWANIA DO WYROKU, 


Kraków 20 kwietnia, W chwii kiydv prze 
Woar czacy trthunatu dr lendl przystapił du 
andert ti waria 
de akktów sprawy sala rozpraw poczeła ste 
wpróżnać. Zostały tylko w mel'cznet ilości pa» 
we i dnennfkarze Wobec tego Że n<ma zas!1 
Iv mè w zupełności ndczytane na dzień dz se 
szv pozostała jeszcze przesłucha ie 
kowskiege który przedłoży ntar zeme co do 

stanu umysłowezn Gorgono wej. 
Nastęmwe vdczytyne zostana akta kradzeżv w 
w wli- Zarembów no morderstwie (sprawa Ma 
linowsk egi) akta Nouwertowneł i wnioski Os 
hromy Wreszcie odczytywanie koresponden 
ch 

łondoncia trvbuwałn test żeby leszcze w cią 
gu dz<ejsze: rozprawy wreczyć sędziom przy- 
<leyfym pytana moczem nastapi zamkniecie 
nrzewndn sadoweg: 

W patek rozprawa zacznie sie luż od wv 
wodów proaknratora | spodzewanem iest Że 
wyrok mastanić może — mile me zaidze coś 
uadswvczamceo — w niedzielę nad ranem. 

Małe się iednvk zdarzyć wabcc nen że 
praterat o Szypuła ne endzi Me hv miedzy 
ego wywrodom a wywodom awrńvów nastap 
ła przerwa Że rozorawa množe być na zamknie 
eu przewodu sa owocoa przorwann dn przyszłe. 
qo tygodnia w którym rozpocz e sie wywód 
niakuratora i obrony Tuk wiec wyrńk zapadł. 
hy dnpiero we trode lub w czwartek 


` 


pakolei 


pE 


Auto łódzkie wp 


adło na bryczkę. 


Cztery osoby ranne, 


Radomsko, 20.4. (od wł. kor.) Przy 
"krzyżowaniu uic Narutowicza. Micke 
wicza i Kościuszki aute otwarte, należą 
ce . 

do firmy: Pezzański w Łodzi 
m. Ford Nr. ED RPR. prowadzone 
rzez Adama Waszkowskieso, urzędni- 
ka z Łodzi. najechało na brvczkę, W 
samochodzie prócz kicrowcv znaidował 
s', Bolesław Waszkawski z Woiciecho- 
wa (ok Kamiiska). Janina Tarnowska 
ze wsi Niechcice. pow. piotrkowski. Lud 
wika Waszkowska I Józef Zaleski, urze 
dnik kolejowy. w  Wojciechowie. 
Rryczką jechał Mieczystrw  Brzozow- 
ki z żona Maria i dziecki*m. oraz Sta 
nisława Matefkówna. urzedniczka nocz- 
iowa z Warszawy. którzy zdążali z 
Kodręba 
na dworzec kolejowy. 


Z chwila zderzenia. osoby znajdułace się 
na bryczce wpadły pod samochód. ko- 
nie zaś odskoczyły w hak 1 poniostv 
nojazd. Marja Brzozowska oraz Stani- 
Matejkówna doznały ciężkich 


pieri mseybrincy ze swoimi ława 

cami w Ocvplu, pow szarotardzhi a brażeń cielesnych. przyczem uległy 
obecnie rekrut wygrał w  oststniem wvbiciu zębów. Mieczysław Brzozowski 
ciaónieniu Państwowej Lolerji Klaro- ı dziecko odnieśli lekkie obrażenia cic- 


wej pół miljona złotych. 


Dźwiek wy ffnoeTestr 


„SZTUKA” 


16. 
Dojszd tramwajami 5, €,8 1 8 


RESZTKI 


~x UB ANIA PALTA SUŚNIF 


etn y, 


40 rna te w !ume 


vas T EWSKA 
a'r tOWwW3 ta 152. 


rye 


„sum sac a Autobusowa 


Ii- BRZEZ NY 


de con od T z A 
pkan m. Hrzezióskie! Nr 134. (Mezd e 

ra awezę „d ende Cel rara do zte 
wim Vnozd raumwotemi Ne I IA 


DR MED. 


A. GLAZ 


Choroby siórne I wentryczne 
pr sprowadzi mę na ul 
Zachodnia 64 
telef. 185 - 49 
3 — 21617 — 8/2 whe: 

12 w pob 


przyjmu e od 1 
w miedzieje i ¿wieta od 10 — 


ERM. 


l lesne. 


l 


Na miejsce katastrofv-přžżvbyľo poco 
towie lekarskie i opatrzyło boszwanko- 
wanych 


Zcarzenia i wypadki 
u>ierłe do.y. 


(—) Skazani w Moskwie na kiikulotnie więzienu 
Anglicy wnieeli prosbę o Ulusxawionie, rrośba zu 
stunie pruwdopodobnie uwaglydniona 1 karą JONLAN} 
zamieniona na wydalenie tych inżynierów s Bowie 
tów. W awiążku a tem nie dojdzie prawdopodobni 


46 zerwania stosunków handlowych między Angli. 


~ Sowietami. 

(—) Na roca Missiasipi banda złożona s 300 osót 
wyradziłia w powietrze glówną tamę. Rzeka  salał: 
olbrzymie przestrzenie. - 

{i} Bank itzeszy wypuści na żądanie Fządi 
Hitlera 800 miljonów murek ponad kwotę podawnm 
w oficjalnych wykazach do wiadomości publicznaj 

(-) Łódzkie starostwo grodzkie ogłosiło naastępu 
lucy komunikat oficjalny : 

Dnia 18 b. m. na terente m. Łodzi panował supe 
ny spokój W swiązku s zajściami wiarkowemi 


trenie Bałut dotychczna starościński sąd administri 


cyjny rozvatrzyt 17 spraw. W stosunku do 16 obw 


wą ò wykroczeniach, preyczem sprawcy zajść wtor 
kowychh zostali ukarnni aresztem bezwzględnym oč 


1 tygodnia do 3 miesięcy. 
19 Ww "nmasznwia zortaj aresztowany pod za 


świndek: Owszem to był mój znajomy, 
Prokurator: Tak ale znałomy  przyjmownł 
roboty wykonane przez pana 
świadek: Co to szkodzi? 
Prokurator: Cze non dal te sumę 
jako tnpówi ç? 
świadek: Na. n'e poprostu dałem jẹ. na m 


psm 0 pratakółów dotoczonvch | zet przyszłych zysków, 


Łódź, 20 kwietnia, Sprawa karty 
wręcśonej pracownikom Kasy Chorych aa wypełnieniu 
kiro narobiin dużo wraawy W awigskach ë pruenwi 
czych — ma przestała joscza abmirbować stor ur! 
miczych Kary, 

Wczoruj wylechaty do Warszawy felegncje świy 
ków kinmowych 1 linii. ahy u wter fachowych «w 
sięgnąć informucyj. czy podpińunie takies daktarne ' 
nie pociągnie za sobą picpoządanych konśskwencyJ 


ewidencyjne 


= 1 y, S 


Pożar fabryki w Radogoszczu 


zagrody w Romanow e. 


godz narh owołndnewych w fabryce (luzera 
w hadeenszczu wvbuchh pożar w ldz ale 
szarsirni timen szerzy? sie hłvskawczwe €t% 
żac poważnie cuter fabryce Przybvła stra? 0: 
aniowa p> godzinie nożam lednak ziokalizowa 
ła Urzadzenie szarmarm 
zastal 7n'szczome. 
Przyczyna nażaru było nieostrożne 


dzenie se z ogniem. 


Łódź 20 kwictnia. W, dniu wczorajszym 4 


ohch 


n A w 


Upadek dziecka z okna. 


Rroni..a Pogotowia Raliunxowego. 


Łódz, 10 kwietnia W dniu wczorujszym. © go 
dzinie w wieczór, na Starym KNynku sostał napadnięty 
1 pobity przez nieznanych spruwców 43 letni Mieczy 
alaw. Rańnicki, szewc. zamicszkały przy ulicy Ko 
pernika 25. Raśnicki odniów szereg Uuczanych rw 
glowy. Posztkodowaremii wisel pomocy lekara. mie 
kiego pogotowia ratunkowego. 

W bójkach ulicznych poturbowanmi zomtali: 26 tetn 
Wiktor Kaszuba, tobotnik. zamieszkały przy ul, Tre 
knera 4, Z$-letni Waclaw Pietrzak, palacz, zam. przy 
ul. Rokielńakiej 2. oraz 28 lotni Otton Miller. sumie 
katy przy niley Spornej 4. Wymienionym udzielił p 
mocy lekarz pogotowia w lokalu TII kómisarjatu po 
hej 

Wezoraj po południu s 1 piętra domu przy utiey 
Limanowskiego Si wypadła. poznstawiona bes piak 


——— EN a NET D 


»| Dolar I funt w Łodzi. 


Prywatme dolar papierowy bez Kur 


irl 


tn firmy otrzymnłw 


Włedzy nm 1 mh. zaliczki otrzymała przedsię 
bien stwo Boduwn owo f Przemysł” przyten 
śwłudck ne może <twerdzić w |kim sta- 
unku. zuardowała się ta zaliczka da wit na- 


ch przez Irme r hát 


i 


Świadek wikaznie Że przewo na nodstawia 
tórego nddna hudvwe rmie Stmiejawa 
Wendskieen nrzeprowadzory hvł nłalfnemał- 
nie oraz mów! n siedonnezczalnych erreken 
„wizch kosztorysów 
Nacreneie rerawat przy drzuwfach zam 
narych milar Pomer, 
Pn dz'sletzvech zeznaniach h  nremieru 


maż b ó G 


i . P . - .. 
da im |Termin po psan'a deklaracii w Kas'e Chorych 
zosiat odłozomy do soholy 


w. podpivane | doręczone dyrekcji. 


y 


"w'etnia b r, 


x su, Bank Polski płacił przed południem , 
e sagd SNOW A M jące a art. W paj: 25. funt angielski w żądaniu 3050, w 


: łaceniu 30: rubel złoty w żądaniu 476. 
w płaceniu 474: marka w żądaniu 2.12. 
w płacenie 2.11: za 100 franków , fran- 


zatem (A rótwaniu morńet M-alotowych kasjer téc) |uliskich w żądaniu. 35,20, w płaceniu 


kciejowei 4 kołaj żewka 


35,10. 
BIETN RI 


Du ś I dał następnych! Milość zakazana Prawem. — Podwójne życie wiej części mężczyzn 


Symfon 


DELNA DLIC 


Nrd>rogram ? 


Dosxstór 


edwabie| C oroby skórne * weneryczne 
143 -62 


Pio'r<o vska 56. lel. 
Prey mu e codzienne ol IV — 4 pni 
odo - 4% wecz w medziele ' święta 

ad 1) - iw oe 


DR MEI. 


M. FELDMAN 


ukcszer-q.neko' oz 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Asy mu's ©! 1) -17 0! 3 — b sonet 


Akoszer g nezolo7 
przeprowadzł sę va ul 


3.enkiewicza 6, tel. 137-25 


Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. 


uczuć, 
milości i poświęcenia, 
zakończona potężnym 
akordem dramatu. 


Początek o godz, 4-ej, w soboty I nisdziele o godz. 2-6]. —:— Na |-sz6 Goanse wszystkie m'ejsca po 50 gr- 


Lewitier 


W rolach czarująca 1 powabna 


sów [rena Dunn, 


Dr med. 


Ho $SZUĄACEHER H.KLACZKGWA 


gołożnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
Przy m. toda. od 10— 2: do 5—8 óo po! 


tr med. 


L. BERMAN 


Spee : | st» choró: wenervesoyeh 
skórnych : moczosiciowych 


rryimuw ud dod: Be 


Dr. med. 


e w nednea ' śwęla od goiz 9e da le 
L NGTECHI 
eboroby axór_e, wener,czeG 

+ meoezopic owe. 


NAWROT 32, tet. 213-18. 


emana mn A DE A 
o 


- simne ad ho s rane rod 6 K wirer 


4 w niedzicię i święta od 9 de 42 w pokl 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


do 11 © i od 4e! do 


wytworny 1 męski 


John B9 es. 


Czy wola» żonatemu 
mężczyźnie, kochać 
inay kobietę ? 


Odpowledźcie sobie sami. 


W KIOR 


Spee. chor. wenerycznych, akórnych 
+ wiosów (porady seksus ne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuie od 9 do 11 ad 5 do8 wecz 
w miedrielę i świeta od 1i do 12 w ool, 


Dr. med 


MARKOWICZOWA 


Choroby svórno weneryczne. 
awadzka 14 
teleloa 166-35, 


Orzvimułe nd 9 fo Ih senc ! od A da A lecza 


DRe fe NADEL 


akuszer — ginskolog 
przy,mue od 3 — 5 iod 7 —8 
przeprowadził się na 
Andrzeja 4, 
telef. 223-92. 


netatecznych planów Mm 


awracowanaych 


miionawe zal'czkł 


bo na helow le nie hv- 


wogóle prottkóln nrzyśztech rrhót Huta 
aura n Król Hu e atrzem la 
orzeszła 28% 000 zł sul czkl. 


latże b mtiera M'e- 
Izriáskiren i h. min Kufattowskiera -nin 
| prany alne przerwa w rrmcoce An Rego 
nain da umożliwienia prac cksnortam 


tap tie I py entnn' nie 


Dià kwestjonarjurze te miały być wypełnio 


Paneważ de egacia nie powróc ła jeszcze © 
A urszuwy zwiazki zwróc ły sie do p dyr 
)worskiego z prafbg o przesuniecie termine 
tłądania tarty ewidencyjnej do sóboty dnia 22 
na 


Dyr Dwarski wvrsził zwodę przesuw 


ięc'e tego terminu do soboty, 


* * * 


We ws Romanów gminy (łosońdarz powia- 
w tódzkiezo wezoral więczerem wybuchł po- 
ar w zagrodzie Wladssfuwn Nefińsktego 

Mimi oomocy straży ugnowet zagrody nie 
nadało się ocal Śmłoncty <tndola obora I dwie 


amne. Ushramiono tylko dom. m eszkalny Przy! 


czyny nażąru nie nstalona Dochodzenie w tym 


komnku ruwatan policra ” 


w mieszkaniu. 4 ietnia Anne KoTRECKA, corka robo 
mka, Żaweawuny na miejęce wypadku iekurg Kasy 
Chorych stwierdajń u dziewczynki wsirząn mõagu : po 
udzieleniy prerwszej pomocy, praewiozi ię W Ma 
nie peznaduiminym do asjmiaia Anny Mari. 

Uzis o godźimie J runy iokutor<y domu przy uli 
cy Hółmccnej 14 analurmowuni zomat pium) wydo 
cywającemi sly 4 micwzkania kruwrą Lhaima bope 
soina. Juk mę okasato rodzina tlornstona uiegie 
«trucjiu gazem. utatniującym mę a niedamkniętego 
Rurka. 

Łakara pogotowia Chaima Hornstatna, przewiós 
do expitala Læe) zatrutą sono krawoa i dwoje dzie 
pozostawiono na mihejaru 


NAZIIDK ZICOY 12 . Wh TAI: RRC KZI 
ŻYCIE PABIANIC. 


JAK SIŁ KOZWIIA L. O P. P. 
Szeregi czhmików rosna 

Pabian.ce dina 26 kwietnia, W tvch dniach 
odbytu się walne zaron adzenie członków kor 
mitetu pubianickezo Lig Powietrznej i Prz 
cłwzazowel. 

Ze sprawozdania zarządu wynika że w o 
kresie sbruwozdawczym Komitet Mieski LOPP 
tezył 373 członków rzeczvwistvch I 387 człoń 
ków m”mierziacyth 

w mvi! nakreślonego orozramu pracy 
wskozań ostatniego walnego zzrmmadzenia ko 
mtet staral sie owdtrzumoć stały rozwó 
orzanizach młetyko przez zdsbywaunie nowyt 
człorików i ścacańie składek lecz  rówie' 
przez szerzenie propagendv lotniczej | obroni 
przeci: razet Zwiń om snect'"m mange 

szkolenie drużyna orzeciwrazowych, 


i 


Do zarzado na rok bleżacy zostali wybrs| 
m ponownie dotychczasowi człortnw e Sk? | 


| miała | 


komisii rew'zviret stanowia op W. K 
1. Ebentvtter i T Nowak. 

Zarzad oo ukonstytuewanin sie sfonowia nm 
prezes J. Kasperkiewicz wicespreżes dr. int 
H Brat * wsk sketar o * H SeA 
skarhnik Me Szvkora _B. Faust — sekc! 
> 2% dą 1 J. Kasperski — sekla propagar 
owa 


RFSORKI. rolwaga i stare obręcze róż 
rej wysokości w dobrym stanie 
sne=zadąnig Krucza 8 


ZŁOTO. biżuterię i kwity lotnnardow" 


kupuje i płaci naiwsższe cem Mawaz% 
iwhierski | Fiiatka Pintrkaw ska 7 


1 INTELIGENTNYCH panów i 4 pami | 


drzyjmiemy do poważmej pracy zë 
wnętrznej. Reflektuiemy tylko na sił! 
dobrze się reprezentujące, wwvinowne 
; pracowite. Zarobek miesięczny okol: 
300 zł. Dla pojętych awans i popraw 
«'arobku. Osobiste zgłoszenia w czuwał 
(ek w biurze: Przejazd 20. m 1 


itewa oficyna I p) endzina 10—1213 3 


OKAZYJNIE tanio sprzedam dom z ox j 
Wiado, 


dem blisko (tramwaju Nr, 14) 
mość: ul. Błońska 13 m. 1, u r4 de” 
rza, Pośrednicy pożądani 
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ttha 28 stolit, 


“ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Zapowiedziany na pierwsze dni b. m. 
przyjazd prezesów sowięckich trustów 
tospodarczych do Warszawy, odłożono 
ja okres poświąteczny. Przyjazd przed 
stawicieli sowieckich sfer gospodar- 
czych do Warszawy nastąpi w końcu 
twietnia lub w początku maja. 

EJ 


= * 


W z. m. do przemysłowego wydział 
łu magistratu wpłynęły, na mocy usta- 
wy przemysłowej, zawiadomienia o li- 
kwidacjj 25 zakładów przemysłowych 
(w lutym 25). Przedsiębiorstw przemy- 
słowych uruchomiodo: IV kat — |, 
V kat. — l, VI kat. — 3, VII kat. — 10 
i VII kat. — 38, razem 53, powiększo 
no 11 dotychczas istniejących przedsię- 
biorstw przemysłowych  Sród zlikwi- 
dowanych przedsiębiorstw było: 4 — 
chemiczne, po 3 poligraficzne i spożyw- 


cze. po 2 — papiernicze i włókiennicze, 
bo 1 — żelazo - metalowym,  garbar- 
skim drzewnym i konfekcyjnym, nadto 
3 -—— różnych. 


= * 


Odbyło się posiedzenie rady artysty 
czej. na stórem omawiano projekt pom- 
nika ku czci ks. Skorupki na wybrzeżu 
Kościuszkowskiem. Rada artystyczna 
powzięła zasadiiczą decyzję, że w War 
szawie miga być wznoszone wyłącz- 
nie pomniki, które wyszły z końkursu i 
uchwaliła wystosować do komitetu bu 
dowy wezwanie o ogłoszenie konkursu. 
Ścisłe smicisce wzniesienia pomnika bę- 
dzic ustaiene później. 

è * «* 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisal szereg hominacyj w sądownictwie 
i prokuraturze warszawskiej. Między 
in, mianowani zostali: prokurator sądu 
najwyższego p. Stanisław Kamienio- 
brodzki — sędzia sądu apelacyjnego w 
Warszawie; sędzia sądu okręgowego 
w Warszawie p. Stanisław Wyszkow- 
ski — sędzia sądu apelacyjnego w War 
szawie: sędzia sądu grodzkiego w War 
szawie p. Zygmunt Niezgodziński — sę 
dzia sadu okręgowego w Warszawie. 

«u 


* 


Podług danych finansowo - podatko 
wego wydziału magistratu za marzec, ki 
rematografy stolicy odwiedziło w tym 
czasie 768.280 osób wy uty — 
1.048.825, teatry w marcu 82.776, w lu- 
tym 110.597, koncerty w marcu 12.653, 
w lutym 10:441, teatrzyki w marcu 
23.104, w lutym 38.330, imprezy spora- 
dyczne w marcu 97.583, w lutym 112.766 
zawody sportowe w marcu 63.585, w 
lutym 142.054, cyrk w marcu 48.766, w 
Intym 38.198, różne w marcu 3.769, w 
ivtym 4.996. Ogólna frekwencja wynio- 
sla w marcu 1.107.510. w lutym 1.506.107. 
Wpływy z podatku widowiskowego do 
kasy miejskiej wyniosły w marcu 
270.192 zł. 17 gr. ( z tego kinematoera- 
tv dały 237.318 zł. 32 gr.), w lutym — 
301.204 zł. 13 gr. (kinematografy dały 
261.848 zł. 87 gr.) 


— -= 


YVES FLORENNE. 


Powrót. 


— Wejdź! — rzekł Germain a 
bard 

Pom'mo to aie uniósł głowy z penad 
wielk.ego arkusza papieru, zapełniają” go 
dalej swem potężnem, nierównem njas go 
Kontakt z masywnym dębowym stołem i 
gładkim papierem udzielał mu siły, której 
tak bardzo potrzebował w tej chwili. 
"Twarz jego, odwrócona na pokoj tyłem do 
światła pod gęstą czupryną, przez którą 
często przesuwał rękę ruchem gwałtownym | 
miała wyraz twardy i zamknięty. Zwró | 
ciło to uwagę wchodzącej i onieśm'el'i> 
is tak bardzo. że oparła się o drzw*, „| 
>dważając sie stąpić kroku naprzód. Nie 
dostrzegła fali krwi, jaka na widok jej 
zabarwiła oblicze Lombard'a, ani drżenia 
lego ręki, gdy odkładał pióro. W działa 
tylko zaciśniętą pięść, co wydało sę jej 
groźba. Łzy trysneły jej z oczu, i wybełko 
łała głosem płaczliwym: 

— Czy pozwalasz?.., Germain?... 

Spojrzał wreszcie na nią, a widzac ją 
taka pokorna, skulona, doznał litości. Do- 
dało mu to sił: 

— Usiądź! 

Sam był zdumiony chłodem swego to- 
n, a dojrzawszy błagalny wyraz oczu 
Bertrandy, dodał łagodnie: 

— Czego chcesz ode mnie? 

Nie odpowiedziała odrazu, i z tego 
powodu doznał ulgi, tak jest ulgi. Działo 
sie bowiem. co przewidział. Wczoraj, po 
ńdebraniu jei listu, postanowił przede” 
Wszystkiem nie przyjąć jej, a nastepnie 
pomyślał, że odmowa z jego strony była” 


az e e 


aa wszystko, obserwował ją z żalem i nie 


KRATECZKI. 


SOBOTA W 


„.E € H 0* 


NIEDZIELĘ. 


Wygrana stawka. 


Na świecie jest wesoło. Tam zaw- 
sze jest jakaś rozmaitość, sensacja, 
temat. Znudziła się mocarstwom Japon- 
ja z Chinami, Chili, Kołumbja i t d. ma 
ją teraz Hitlera — tego ponurego we- 
sołka Europy. Hitler daje ludziom ca- 
łego świata wdzięczny temat do mówię- 
nia i pisania, do dowcipów. kawałów i 
awantur. Opowiadał mi np. pewien zna 
jomy, który wrócił niedawno z Berlina, 
następującą historyjkę. 

Na ulicach Berlina ukazał się żebrak, 
ze swastyką na ramieniu i tablicą na 
piersiach. Tablica miała napis: od żydów 
datków nie przyjmuję! Nacjonalistycz- 
ny żebrak mial wielkie powodzenie. 
Każdy przechodzący hitlerowiec. rzucał 
mu kilka fenigów. jakaś babunia rów- 
nież dała mu 5 fen., słowem interes 
szedł wcałe nieźle. W pewnym momen 
cie zbliża się do żebraka jakiś żyd. 

— Przyjmijcie ode mnie 5 marek. 
Dam wam całe pięć marek, ale weźcie 
je ode mnie. Zrozumcie tylko: żeby 
uzbierać pięć marek musicie żebrać kil 
ka dni, a ja wam dam odrazu tyle pie- 
riędzy! 

— Pan mnie idzie uczyć żebrać? Już 
my żydzi zńamy się na interesie!... 

Z kawałami to tak zwykle bywa, że 
nie są one autentyczne, Ale to nic nie 
szkodzi. Kawał — to tylko wykwit ludz 
kiej pomysłowości. Tylko, że nie zaw- 
sze genjalny pomysł można  zrealizo- 
wać. Np. wpadłem niedawno na świetny 
pomysł nazwy dyskretnych „Środków 
ochronnych“. Na kopertach należy mia 
nowicie umieścić napis: „Prędzej ci ser 
ce pęknie!'*. 

Prawa autorskie zastrzeżone! To tak 
na wszelki wypadek. Może ktoś zechce 
skorzystać a ja będę stratny. Ludzie 
przecież niechętnie tracą. Każdy woli coś 
zyskać. Wprawdzie znam wypadki, kie 
dy gość chciał zyskać 3000 złotych, a 
zyskał trzy miesiące więzienia, ale to 
także zysk. Zyski zresztą bywają zwy 
kłe i utajone. Zyskiem utajonym jest 
więc 5 złotych, których nie wyda się na 
jazdę taksówką. Gdy ktoś ma sobie ku- 
pić czekoladkę a nie kupi jej, wówczas 
następuje zysk utajony. Jak obliczyłem, 
posiadam już kilka milionów złotych 
utajonego zysku: nie kupiłem sobie 
Grand-Hotelu, ani Austrodaimiera, ani 


willi na Rivierze, ani nie pojechałem na 
urlop do Japónii, nie założyłem sobie 
haremu i t. d. Swoją drogą takie przyzna 
nie się do kilku milionów utajonego zys 
ku jest dowodem wielkiej odwagi z mej 
strony. bowiem urząd skarbowy może 
mi nałożyć podatek od utajonego docho 
du. 

Jeśli tylko potrafi zajnkasować ode 
mnie odpowiednio wielką sumę, będę 
bardzo zadowolony, gdyż aby móc pła 
cić, trzeba mieć z czego płacić. 


SOBOTA. 

Jan Sobota z racji swego nazwiska 
miał wiele nieprzyjemności. Poznał się 
"p. we wtorek z jakąś dziewóją i przed 
stawia się jej: 

— Sobota! 

— Co pan opowiada? 
sobota! 

— Ależ, proszę pani, to ja jestem So- 
bata. 

— Jakto, sobota? Nie rozumiem. 

— Nazywam się Sobota. 

To jest przykre. Tłumacz się bracie. 
każdemu dlaczego mówiesz w piatek so 
bota. Sobota z racji swego nazwiska 
miał ansę do soboty. W soboty nigdy 
nie pił, w soboty zachowywał się roz- 
tropnie, ale jak tylko mijała sobota, z 
wielkiej radości, że już jest niedziela, 
zaczyńiał szaleć. 

Tak właśnie robił również w niedzię 
lẹ 19 lutego r. b. Tej niedzieli Sobota 
był w dobrym humorze. Już od rana 
wypił kilka większych i kilkanaście śred 
nich, pod wplywem których poczuł 
gwałtowną tęsnotę za płcią piękna 
W tym celu stanął nasz Sobota (po- 
winno właściwie być: stanęła nasza 
Sobota) koło kościoła Św. Krzyża na 
rogu ulic Przejazd i Sienkiewicza. Tu 
czekał aż z kościoła wychodzić zaczną 
panienki, a następnie wychodzące za- 
czepiał w sposób zarówno brutalny jak 
i natarczywy, czyniąc im całkiem je- 
drioznaczne propozycje. Gdy Sobota 
stawał się już zbyt przykry dla otocze- 
nia, zjawił się posterunkowy, który spi 
sał protokół. 

Sąd Grodzki skazał Jana Sobotę 
2 miesiące więzienia. 


Wtorek nie 


na 


Jerzy Krzecki. 


Czy fotografia oka ofiary 


zdradzi bestjalskiego zbrodniarża ? 


Ze Lwowa donoszą: 

Mieszkańcy Lwowa znajdują się pod 
wrażeniem  zagadkowego morderstwa 
— popełnionego w bestjalski sposób na | 
zosia dozorczyni realności przy ul. św. | 
Antoniego Nr. 5. Dochodzenia policyjne | 
trwają w dalszym ciągu. | 

Przez całą noc odbywało się prze- | 
słuchiwanie aresztowanych a zwłaszcza | 
zięcia zamordowanej dozorczyni ś. p. 
odst dą Sołtys, małarza Pawłow- 
skieśo, Wszyscy ierają się winy. 

W- kotac cah rozeszły się 
pogłoski, iż R 264 prawdopodobnie po, 
raz pierwszy we Lwowie zastosuje nie- 
praktykowaną dotychczas metodę wy- 


stją już minioną, Był uleczony, uodpor” 
niony. Byłoby tchórzostwem uchy]:ć się 
od spotkania: Odpowiedział jej tonem po 
śpiesznym, i obojętnym, wyznaczając go“ 
dzinę rozmowy, i zgóry postanowił rkró- 
cić wizytę. omówić sprawę w ciagu dzie 
sięcju minut. Otóż była tutaj już od pie- 
cii minut, a nie omówiono nic jeszcze. 
W dodatku, ku własnemu swemu zdziwie 
niu, zapragnął przedłużania rozmowy. 
Patrząc na nią, gdy siedziała w wielkim 
fotelu jakby zabłąkana tutaj, przyszla 
mu ochota zawołać na nią, by zdjęła ka- 
pełusz i rękawiczki i na chwilę przywró” 
cła mu dawniejszą Bertrandę. Bruiałnie 
zagryzł usta, wpił palce w skórzana po- 
ręcz swego fotelu, lecz niepokój jego był 
n'etylko fizyczny: czuł jak coś topnieje 
w jego sercu 

— Potrzebuję... tak... 
ciebie... 

Wyprostował się, lekko ściągnąwszy 
kąciki ust. 

O, tak. Potrzebowała go: zawsze w 
życiu chodzi tylko o pieniadze, Poco przy 
chodziła, poco budziła tyle rzeczy. tkoro 
chodziło jej tylko o pieniądze, o marny 
czek? Czyż brakuje ludzi. dla których 
udzielanie pieniędzy staje się zawodem? 
No, nic dziwnego! Sądziła zapewnie. że 
przychodząc osobiście, wyłudzi wiekszą 
sume... Ach!... Przełknał cbelgę, jaka na 
suwała mu się na usta, bowiem nawe: nie 
wypowiedziana - zabolała go. Czuł, że 
zawsze zie pokonany, pomimo swej 
masywnej głowy j postawy... Składał się 
całkowicie iakby z drobnych, wrażl wych 
ną każde ukłucie, punkcików. Nie bacząc 


by rzeczą niegodną: przeszłość była 


potrzebuję.. 


aee Z m e 


| zdemaskowany. 


krycia sprawców. Mianowicić wedłuś 
zdania wybitnych kryminólogów oko o0- 
fiary chwyta w ostatniej chwili życia o- 
braz mordercy na źrenicę. Obraz ten 
utrwala się tam podobnie jak na 'kli- 
szy łotograficznej, Ponieważ u zamor- 
dowanej Sołtysowei fədno oko pozo- 
stało 
szeroko otwarte, 

dokonał fotograf wydziału śledczego 
kilkanaście jak najbardziej precyzyjnych 
zdjęć tego oka i klisze oddano do wy- 
wołania. Gdyby fotografia ta udała się, 
sprawca mordu byłby 


į dza 


bezapelacyjnie | od dwóch dni 


Nr. 100 


OSZUST ZE ZŁOTYM ZEBEN 
objeżdża miasta całej Polski. 


Ze Lwowa donoszą: 

Urząd Śledczy we Lwowie otrzymał 
w ostatnich dniach wiadomość o nie» 
zwykłym oszuście, który już od dłuż- 
szego czasu grasuje w różnych dzielni- 
cach Polski, dopuszczając się 

osobliwych nadużyć. 
Oszust ten objeżdża miasta i miastecz- 
ka Polski; zajeźdźa do pierwszorzęd- 
nych hoteli, gdzie przedstawia się za 
hr. Potockiego z Łańcuta, kierownika 
wycieczki studentów Wyższej Szkoły 
Rolniczej ze Lwowa i zamawia pokoje 
dla tej wycieczki. twierdząc, że człon- 
kowie wycieczki przyjadą na drugi 
dzień. Następnie po spożyciu obfitego 
obiadu czy też kolacji w hotelu odwie- 
osobistości danego miasta i nacią- 
ga je na większe i mniejsze kwoty, po- 
czem ulatnia się, nie wyrównując 
nigdy rachunków hotelowych. 

Ten sam oszust zjawia się również o- 
statnio w powiatach granicznych, gdzie 
podaje się za dowódcę oddziału składa- 


jącego się już obecnie z 40 osób któ- 
rego zadaniem ma być obrona Polski 
przed Hitlerem. Natrafiając na naiw- 


nych wyłudza on ubrania dla członków 


rxx 


swego oddziału, a nawet przyjmuje za- 
pisy do swej „armji“ i poleca w ten śro 
sób zwerbowanych zgłosić się za kilka 
dni w jednem z pobliskich miast. Wyłu- 
dzone ubrania oszust następnie sprze- 
daje w innych miejscowościach. 
Pomysłowy oszust, który obecnie u: 
kazał się na terenie Małopolski Wschod 
niej dla dodania sobie autorytetu 
opowiada, że pozostaje w kontakcie z 
wysokiemi osobistościami w Polsce, od 
których wie, że Hitler już w najbliż- 
szych dniach wkroczy na czele swych 


bojówek 
w granice Polski. 

Wszystkie Urzędy Śledcze P, P, w 
Polsce otrzymały ostrzeżenia przed o- 
sobliwym oszustem, z podaniem dokład- 
nego rysopisu Jest to osobnik mito- 
dy, liczący około 25 lat, wysokiego 
wzrostu, o rumianej twarzy, ma na prze 
dzie złoty ząb. Ubrany jest w mundur 
przysposobienia wojskowego koloru 
„khaki”, i nosi 

czapkę akademicką. 
Ktokolwiek zna jego obecne miejsce po- 
bytu, winien zawiadomić najbliższy po: 
sterunek policji. 


Kula z bandyckiego karabinu 


zabiła córeczkę 


Chełm Lubelski, (Od wł, kor.) 
Star ,rzemyczka do konicz- 


re przysłowie od 
ka” często sie sprawdza. Od dłuższego czasu 


na terenie miny Białopole pow. hrubieszow- 
skiego 1 zm, Żmudź pow. chełmskiego zda- 
rzały się dość częste kradzieże kur, gesi, kar 
tofli, zboża, í t. p rzeczy, Trudno było u- 
stalić policji kto jest sprawca. Ale wszystko 
ma swój koniec, W roku 1932 <skradriom 

Siedlfszczu gm. Białopole Leibfe Grizmanowi 


z mieszkania z walizką 400 dolarów 1 biżute- 


rię. Policja odnalazła skradzioną biżuterię í 
380 dolarów, które znajdowały się u nieja- 
kiego Laskowskiezo Felksa, Teodora Pawel- 
czyka 1 innych. 


skazał obu 
zawiesza jąc 


Sad Okręgowy Zamościu 
oskarżonych po roku więzienia, 
im równocześnie karę na 5 lat. 

Lecz to nte poskutkowało, 


w 


Obaj wymienieni uzbrołwszy się w nóż 1 ka- 
rabfn udal sfe Kol. Roztoki, tm. Żmudź, 
pow. chełmskieco do gospodarza Lutra u któ 


Zredukowany urzędnik zasłabł z 


í 
rego 


i zraniła matkę. 


spodziewali się znaleźć kika tysięcy zł. 
za sprzedany zrunt, 

Około godz. 10-2j] wieczorem zapukali do 
poprosfń by ich przyjał na noc. Gospo. 
darz stójąc obok okna odpowiedział im. 26 
bez kartki od sołtysa, przyjąć ich nie może, 
Wówczas jøden z nich strzel z karzbimi, 
lecz gospodarza nfe trafil. Padł drugi strzał... 


ykna i 


Kula zabiła S-letnią córeczkę gospodarza tł 
zraniła matkę leżącą na łóżku. Trreba trafu 
iż w danej chwilł przechodził patroi pólis 


cyjny z posierunku Żumdź, Policjanci pobiegl- 
szy w kierunku strzałów, zastali obu zbrod- 
nlarzy przy oknie. Na widok policfi rzucili 
się do ucieczki, ostrzeliwując sie gęsto. Poli- 
cjancj również uży broni i mimo clemrałcł 
räif Pawcłczuka w kolano, a Laskowskiego 
wyżej kolana — obu rannych po opatrunku 
prowiroryczńhym i przesłuchaniu  odstawiówae 
karetką pogotowia do szpitala w Chelmie. Bé- 
dą omi odpowiadać przed sądem doraźnym. 


głodu. 


Ostatnią deska ratunku. 


Že Lwowa donoszą: 

Dramatyczna scena rozegrała się w 
biurze sekretarjatu wojewody  Beliny- 
Prażmowskiego, 

Oto około godziny 1-szej po południu 
zjawił się w biurze sekretarza 26-letni 
Stefan Iwanicki, zredukowany urzed- 
nik. Jako bezrobotny prosił o zgło- 
szenie go wojewodzie, któremu chce o- 
sobiście przedstawić swe położenie ma- 
terjalnie. 

„Żyję w skrajnej nędzy — oświad- 
czył zredukowany urzędnik — nie 
mam grosza w kieszeni, Chcę prosić o 
jakiekolwiek zajęcie lub zapomogę, śdyż 
nie miałem w ustach 
żadnej strawy. 


W pewnym momencie [Iwanicki na- 


uczynił najlżejszego gestu, by jej dupo'|wrócił do swej pracy. Minęły dwa lata, 


móc. Nię rozróżnił przed chwiłą odcienia 
jej glosu i brał za zażenowanie straszliwa 
rozterkę, malujacą się w jej oczach, Niech 
przemów: sama, niech wyłoży swoje Żą- 
dania bez niczyjej pomocy... Niecł. bę” 
dzie to karą dla niej... Ileż to razy juz, 
gdy była jeszcze przy nim, jego Żona, je 
go dzieckiem, z uśmiechem wyznaczał jej 
podchną karę: bowiem była dzieckiem na- 
dąsanem i despotycznem, ale zarazem — 
jak powtarzał jej to często —. źródłem 
miłości, 

Była tak młoda jeszcze, gdy wycho- 
dziła za niego! Czy kochała go napraw 
dę? Czy nie uległa tylko potędze jeso o- 
sobistości i intelektu, jego rozgłosu, króry 
stawał się już sławą? 

Jak wszyscy ludzie silnego ducha czuł 
ukrytą potrzebę pozbycia się swej mocy 
po wykonaniu swej pracy. Mając lat czter 
dzieści, znał tylko trud życia, mało przy 
jemnoścj, a miłości nie znał prawie wcale. 
Bertranda pociągała go. jak oaza w pu- 
styni. Odnalazł swa równowagę ducho- 
wą pomiędzy nią, uległa pomimo kapryś- 
nego usposobienia, zakochana, despotvcz” 
ną ale lękliwą — a ludzkościa z krwi i 
błota: którą budził do życia w swych: po- 
wieściach. 

Trwało to dwa lała. A potem rów- 
nowaga jego życia zachwiała się straszli- 
wie i głupio, jak spodziewać się należało. 
Bertranda zdradziła go z jakimś „gigolo“ 
Lombard dowiedział sie o tem niemal od 
razu, i było to straszne. Dziwił sie, że nie 
zabił jej wówczas. (Odaszła, w gruncie 
rzeczy rozbita. rozdzierana żalem. a mo- 
że i czułością uczuć, lecz stawiając mu 
czoło. A potem — rozwód. I znowu po“ 


a rana jego serca krwawić nie przest:ła. 
Teraz przyszła ta, która ją zadała. Za- 
pytał głosem bezbarwnym: 

— A więc? 

Rzekła szeptem tak cichym: że pochy 
1ć się musiał w jej stronę, by ja usłyszeć: 
— Jestem sama... zupełnie sama... 

Drenał, ale rzekł brutalnie: 

— | potrzebujesz znacznej sumy... | 

Wydała okrzyk: — Och! —- i wy-i 
buchnęła głośnem szlochaniem. 

Patrząc na nią, jak wstrzasały nią 
kania, odczuł Ltość, i wróciła mu 4 


niejsza potrzeba opieki nad nia. Zbliżył 
Je do niej. bogładził ja po rękach: 
— No, uspokój sie!... Nie chciałetn 
ci robić przykrości... Możemy to załatwić 
przyjaźnie.. Mów... słucham... 

Cierpliwie starał się uspokoić ja, wkoń- 
cu opowiedziała mu swoją historję głosem 
urywanym i zakończyła: 

Wszystko to jest okrome... bolało 
mnie, bolało strasznie .. Za wiele widzisz 
"byłam sama... Nie kochałam go... o, 
nie... nie. Ciebie tylko kochałam i kocham 
jesZCZE,.. 

Otarła nos. Pokiwał słowa i rzekł: 
— Zapóźno, 

Spojrzała na niego z przerażeniem i 


ciągnęła: 

— Poszłam za nim... Byłam do tego 
zmuszona, wypędziłeś mnie przecie... A 
potem skończyło się wszystko... Odegna- 
łam odsunęłam od siebie to wszystko, 
iakgdwby tego nigdy nie było. prawda? 
Przestałam nawet myśleć o tem... 

Tyle nieświadomei beztroski wytraca* 
pi mu broń z ręki. Zabytał bardzo lago- 
nie; 


gle zasłabł. Zawezwańo karetkę 
towia ratunkowego która wył g 
do szpie 


wego bezrobotnego odwiozła 
tala powszechnego. 

Jak się okazało Iwanicki zasłabł z 
głodu, Po udzieleniu pierwszej pómócy, 
pozostawiono bezrobołnego opiece do- 
mowej. 


Społeczna Szkoła Zeńska Prze- 
wysłowo-Gospodarcza Stow. „Służba 
Obywatelska” rozpoczyna nowy kurs wie- 
czorowy gospodarstwa domowe i 

rzyjmuje kancelarja Szkoł vozo. Papier 
iewicza 61, telefon 177-73, w godz. od 
10-ej do 6-ej po poł. 


— Ale czego chcesz ode mnie? 
Pochyliła głowę: 
Żebyś mnie wziął zpowrotem! 

Wyprostował się: 

— Co ty mówisz? 

Wziąć ją zpowrotem? Uniósł się gnie 
wem straszliwym. Teraz, gdy poniewiera- 
Ja się już wszędzie, przyszła kolej na nie- 
go, bv wyratował ja z błota?! Ryknął: 

— Nigdy! nigdy! 

Wyciągnęła ręce do niego: 

— Mam tylko ciebie! 

Okrzyk ten wstrząsnał nin, ale opa 
miętał się: „Tylko mnie!" A tamci, tamci 
inni? Stanął przed nią, otworzył już usta, 
by krzyknać: 

— Wynoś się! 

Lecz zastygł w bezruchu: A poter 
zwolna ręką przesunął po czole. W jej ic 
ruchomo zapatrzonych, obeschłych z łez 
oczach, ujrzał wyraz uparty, wystraszony 
i przeraźliwy, jak u dzieci, które nagana 
lub ostre słowa wypędzają na ulicę, 
pchajac je przed siebie nad wodę, dö 
rzeki... 

Przymknął oczy. Zatrzymać ją?... 
Niewatpliwie któregoś dnia porzuci go 
znowu... Cierpieć znowu. i jak cierpieć!7. 
Wyciaznał rękę i zadzwonił.  Zbładła, 
jak chustka, i powstała z miejsca, Uka- 
zała się służąca, Po krótkiej pauzie, rzeki 
głosym spokojnym:: 

— Proszę dodać nakrycie dla pani 
przy stole! 

„ Nie odwrócił się odrazu, ale drgńął, 
bowiem w szlochu, jak! usłyszał za sobą, 
rozróżnił po raz pierwszy dźwięk bółu doj 
rzałego serca kobiecego. 

Tim. C M 


— 


Kr 
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Paryż, w kwietniu. 
Montmar're usituje walczyć z kry- 
zysem. Juakdy tu przyciągnąć  „osłab- 
łych* nagle mieszczan, którzy zatra- 
čili zust do tańca i szampana? Wyrzu- 
cano więc do ataku bataljony nagich 
kobiet Na całej długości ulic: Fon- 
taine, Pigalle, Victor Massć, pootwiera- 
no lokale z przynętą: „Od północy do 
drugiej nagie tancerki”, „Nagość całko 
wita w barze Toto” i t. d. Jest niepo” 
dobieństwem przejść się po tej dzielni- 
cy, by mie narazić się na propozycje 
uprzejmych strzelców różnych lokali: 


. Albo też rozdaje się obiecujące ogło 
szenia: 
„U „Catherinette i Juka” ob- 
sługa przez nagie kelnerki". 

A pomimo wszystko paryżanie nie 
„łapią* się na podobne przynęty z po 
wodu trosk 


dziś 


| pustej kieszeni, I 
= U Tabarina jednakże zawsze jest 
ludno, niewątpliwie z powodu atrakcji 
„francuskiego kankana*. Dziwną zresz* 
tą | mieszaną publiczność spotyka się 
tutaj. 

Na tańszych miejscach za „bilety 
z jedzeniem widzi się subjektów sklepo* 
wych, tańczących z kobietami w pullo 
verach, trzymając je za szyję. Przy 
stolikach w lożach, gdzie obowiązuje 
spożycie szampana — przedstawiciele 
wielkiego świata paryskiego i polityki. 
~ Dyrekcja nie narzeka na złe czasy. 
~ — Mamy licznych gości z najlepsze 
go towarzystwa, — utrzymuje wymie 
miając nazwiska wybitnych osobistości. 
-< . O pewnej godzinie następuje występ 
„magich* pań, obnoszących bez zaamba 
rasowania odsłonięte biusty po wszyst 
kich zakątkach sali, Produkują negliże 
wszystkich epok historycznych. co jest 
bardzo pouczające dla obecnych na sali 
ministrów. Są również „figurantki* o 
wyjątkowych pomysłach, odsłaniające 

„odwrotną* stronę medalu. 
Mężczyźni są bardziej zblazowani 
ponęty obnażonych wdzięków, ale pa- 
pie z towarzystwa lustrują je przez 
szkła binokli ręcznych, szczególowo oce 
miając ich zalety, 

Gust do „roznegliżowania”* się nie 
jest cechą czysto współczesną, o czem 
przekonać się można, zwiedzając wy- 
siawę fotograficzną retrospektywną i 
nowoczesną u Brauna, 

Malarz Dignimont dostarczył do niej 
najrzadszych okazów swojej kolekcji: 
są ło damy z wielkiemi „kokami” na 
głowie, w nocnych koszulach, odsłania 
acych rubensowskie kształty ma tle 
tridnefo do opisania tła z 1900 r. wśród 
malm w mieszkaniu i innych przestarza 
łych akcesoryj- Na szczęście prócz tych 
fotografi. przypominających znane w 


ji 
I 
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WILLIAM 


Powieść. 


A Roland zapalił fajkę i przerwał za- 
dumę Wiggleswicka nagłem pytaniem, 
czy stary był kiedykołwiek żonaty. 

f — Co takiego? — spytał Wiggles” 

| wick bezdźwięcznym tonem gluchego. 

| — Byliście kiedy żonaci, Wiggles« 
wick? ' 

|, — Wiele razy — odparł stary. | 

— Boże święty — zaniepokośń się 
Roland. — Więc uprawialiście bigamię ? 

f — Bigamję? Nie- Wszystkie żony 
pokolei pochowałem. 

||  — Bardzo ładnie z waszej strony. 

— Mowy nie było o wdzięczności. 

— Ao ich dobroci? 

— Także nie. Chciałem się ich po- 
zbyć. Dużo doświadczyć musiałem, za* 
nim poznałem wreszcie całą rozkosz 
samotności. 
| Roland westchnął. 
|, — Ale to jednak musi być bardzo 

miło mieć żonę, Wiggleswick. 

| = À czy to pan nie ma? — obru- 
szył się sługa, y 

a — Oczywiście, oczywiście — odparł 

pośpiesznie Roland. — W tei chwili 

myślał o tych ludziach. którzy nie są 

„żonaci. 

l Wiggleswick podszedł do łóżka swe 

go pana i pochylił się nad nim poufale. 

— Czy pan nie uważa, że nam jest 
tu całkiem wygodnie i dobrze? 
| — Owszem — odparł Roland. 
| — Ja tam nie mam żadnych pra- 
| gnień. Jest co jeść. jest gdzie spać, od 
czasu do czasu wypije człowiek kufel 
piwa, Czego można jeszcze żądać? Kar 
_ biety tylko wprowadzają nieporządek. 


h 


- 


ZMIERZCH MUSIC-HALLUU. 
Pokazy nagości w Montrmartre. 


Nastroje paryskie. 


sprzedaży serje, są jeszcze ciekawe wi- |zgodziły się ukazać przed publiczno- 
ċokówki dawnęgo Paryża, 
plac Opery 
ulicy tejże nazwy. 
owych odległych już czasach wywierał ,cy. 
wrażenie prowincjonalnego, cichego i 
z 


narzucane niższym instynktom ogółu, za 
czyna wywoływać skutki przykre. Mu- 
sic - halle paryskie, o wielkim rozma- 
chu inscenizacyjnym, utrzymują się jesz 
czę dzięki wystawianiu zespołów nagich 
kobiet. ale pokrewne im lokale, o pro- 


wskrzeszenia teatrzyków z „nurmerami* 
kabaretowemi tłumaczą się łatwo. 
oto „sławy* 
obejrzeć 
W roku 
na deskach kabaretu: 


bas, 
wiele innych. 
albo też publiczność 
że talent ich jest mniejszy, niż zdawa- 
ło się jej pierwotnie. 
Grock. nie mogą być 
choćby w naiciekawszych produkcjach 
Niektórzy zaś. jak Rastelli, 


by dziś atrakcyj nielada — choćby Mar- 
leny Dietrich lub nawet samej 
Garbo. 
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Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiel. 
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jak nprz.|Ścią — zrobiłyby to „prawdopodobnie, 
przed przeprowadzeniem |jak Jeannette Mac Donald, w jednym z 
Ośrodek Paryża w ! najwspanialszych kino - teatrów stoli- 
| Trzeba zaczekać na nowe pokolenie 
amkniętego miejsca. „wesołków*, aby słynne music - hal- 
le paryskie odzyskałv swoją siłę atrak 
cyjną. Mat. 

En Ta a a POD 


Upodobanie do nagości, nadmiernie 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) 
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej FRANCISZKA . JÓZEFA nastę 
do którego 


puje lekke obfite wypróżnienie, 


„Może państwo wstąpią do prywatne |gramie kabaretowym. zamierają. Po |przyłącza się później przyjemne uczucie wy- 
go kina... Zarezerwujemy dyskretną ło |kilku innych zkolei znana Alhambra ma próżnienia się — Zalecana przez lekarzy. — 
żę na piękne widowisko”. zamknąć swe podwoje. 


Perjodyczne upadki i ponowne 
Są 
które każdy 
pragnie tylko kilka razy. 
1925 występowali w Paryżu 
Maurycy Cheva 
ier. Raquel Meller. Rastelli, Marja Du 
Revellersty, Whiteman, Grock i 
Jedni wychodzą z mody. 
przekonywa się. 


chwilowe, 


Przed kilku dniami aresztowano w 
Luinel (Francja) Emila Veraul, skazane- 
go w 1915 roku zaocznie na dożywot- 
nie więzienie w koloniach karnych za 
kradzież pieniędzy publicznych. Veraul 
był 

urzędnikiem pocztowym. 

Veraul swoją brzydką karierę roz- 
począł jeszcze w 1909 roku. W roku 
1912 znikł z Nimes. zabierając ze sobą 
500.000 franków w złocie, oraz kochan” 
ke Lili de Garla. 

Mając pieniądze, oboje podróżowali 
po świecie. Zaczęli od Hiszpanii i Portu 


Inni znowu. jak 
oglądani stale, 


poumierali 
Ażeby poruszyć publiczność, trzeba- 


Grety 
gdyby 


Tytko gwiazdy te — 


Samolot przeciw tankowi, 
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Samolot bombowy w pogoni za małym tankiem. 


— To pewnie pan będzie chciał 
zjeść śniadanie. 

— O nie — rzekł Roland z bladym 
uśmiechem. — Wystarczy herbata, ka: 
wałek szynki į jajko. 

Stary wyszedł z pokoju, mrucząc 
wś pod nosem, a Roland zajął się zno- 
wu czytaniem listu. Bardzo ładnie ze 
strony Emmv. pomyślał, że pisze doń 
talk czule, 

— Nie zimno wam w tej rozpiętcj Mglisty, jesienny poranek spędził na 
koszuli, Wiggieswick? — zapytał Ro. | pastwisku, obserwując kaczki na sta" 
iand z wahaniem. wie į głaszcząc od czasu do czasu kula- 

Wiggleswick udał, że nie orientuje | wego osla- Im dłużej myślał o liście 
się, iż to była delikatnie zwrócona uwa Emmy i o zdaniu Wiggleswicka o kobie 
ca. ach. tem mnici zgadzał się z tym ostat 

— Zimno? Nie. Gdyby mi było zim- | nim. 
no, tobym się cieplej ubrał. Chciałein Coraz bardziej pragnął. 


LOCKE "49 


aby Emma 


tylko zapytać, proszę pana czy teraz, zamieszkała już wreszcie w Londynie. 
kiedy się pan rozstał z żoną nie uważa Prawdopodobnie sam pozostanie W 


Nunsmere, lecz często będzię ją odwie* 
dzał. Dopiero ostatnio po rozmowie ze 
swym bankierem dowiedział się. że jest 
naprawde bogaty. Bankier zakomuni* 
kawał mu, iż akcje, które posiadał 
wzrosty w cenie i że tem samem maja* 
tek jego powiększył się kilkakrotnie. 
Począł marzyć teraz o wygodniejszej 
rezydencji dla Emmy i dziecka, o więk 
szem mieszkaniu od tego, w dzielnicy 
Chelsea. Upatrzył nawet bardzo ładny 
| dom na Berkeley Square. Obliczał ile 
taki dom przyniesie dochodu i ile bę- 
dzie trzeba płacić od niego podatku. 
Ma siebie mógłby wziąć jakie małe mie 
szkanko w oficynie. Postanowił pomó” 
wić o tym domu z Emmą zaraz po jej 
przybyciu do Londynu. William Oktaw . 
«sz Oldriecve Dix. przyszły członek Par 
amentu. powinien wychowywać się w 
mnem otoczeniu. 


pan, że jest o wiele wygodniej i przyjem 
niej? Ma się rozumieć, że gdyby tu 
przyjechała, robiłbym wszystko, żeby 
ją zadowolnić. Znam swój obowiązek. 
Ale przecież kobieta z tem ciągłem 
sprzątaniem. czyszczeniem» myciem się 
w gorącej wodzie i układaniem kwia” 
iów w wazonach, jest okropna. Ja czę- 
<ciej byłem żonaty niż pan. Znam do” 
brze kobiety. Nie uważa pan że lepiej 
jest, gdv jesteśmy tylko we dwóch? 

— Tak jest zupełnie dobrze — przy- 
znał grzecznie Roland — ale zdaje mi 
się, żę dzisiaj przydałoby się tu trochę 
sprzatnąć i okurzyć. Bardzo mi przy- 
kro, że was niepokoję, lecz pani Zora 
właśnie wróciła do Anglii i możliwe, że 
das odwiedzi dzisiaj po południu. 

Wyraz niechęci odmalował się na 
spokojnej ogorzałej twarzy Wiggleswic- 
ka. 

— Już lecę, już lecę! — zawołał: 

— Bardzo mi miło to słyszeć 
wruknął Roland. — Podakcie mi wody 
do golenia. 

— Ma man zamiar już wstać? — za 
pytat Wiggleswick niechętnie, 


bad 


—- Clem Sypher, który przyjechał na 
niedzielę-do Penton Courts wpadł do 
Rolanda. zaraz po południu. Przywoził 
mu nadzwyczajne nowiny. Wyższy il- 
rzednik departamentu Artylerfi w Mi- 
mistęrstwie Wojny napisał do niego, że 


bryki Breguet, 58-letni Maurycy Mayer. 


By | 


| Strzał w gabinecie dyrektora fabryi 


Zagadkowy wypadek w Paryżu. 


W Paryżu rozegrała się zagadkowa 
tragedja, której ofiarą padł dyrektor fa 


Dyrektora Mayera znaleziono w jego 
gabinecie śmiertelnie ranionego kulą re- 
wolwerową, która 

przebiła podstawę czaszki. 
Leżał on nieprzytomny w swoim fotelu. | < 
Prócz tej rany nie znaleziono na ciele 


rannego dyrektora żadnew 
iu. Ranny. przewieziony 

zmarł. Śledztwo stwierdziw 
ko przed zagadkowa 


torów fabryki 
nak charakter spokoinv 


ś 
do 7 
i 
śmiercią 
dbvł rozmowę z jednym z adn 
Rozmowa ta m"! 
Policia 


dzi śledztwo w tej tajemniczej sbra 


Gwałtowny wstrząs samolotu 
strącił w przepaść śmiałą kobietę. 


W jednym ze szpitali paryskich 
zmarła onegdaj wskutek odniesionych 
ran młoda francuska  „spadochronist- 
ka“, Helena Aubry, która wykonywała 
karkołomne sztuki w samolocie na lot- 
nisku Bourget pod Paryżem. 


Podr urednika potztowego naokoło Swiata. 


Finał przyśpieszyła francuska policja. 


galji Stamtad ruszyli okrętem na Wys- 
py Kanaryjskie i dalej naokoło świata. 
Dinższy czas przebywali w  Indjach, 
zdzie zdobyli łaski jednego maharadży. 
w którego gościnie 
spędzili miłe miesiące. 

Aż wreszcie wrócili przez Egipt do Eu- 
ropy. Tu się spostrzegli, że pieniędzy 
już nie mają. 

Panna Lili wróciła więc do Nimes. 
Wróciła w żałobie, opowiadając. że Ve- 
raul w międzyczasie umarł, Władze 
przestały też poszukiwać skazanego. 

Veraul dalej podróżował. choć już 
nie jako bogaty turysta. ale jako zwy- 
kły emigrant. Udał się do Argentyny. 
W czasie wojny dorobił się nawet na ho 
dowli owiec 

dużej fortuny. 
Aż wreszcie spleen. tęsknota za ojczy- 
zną ogarnęła Veraula. — Wsiadł na sta 
tek i wrócił do kraju. 

AŻ tu nieczuli rodacy go zaareszto- 
wali. I siedzi już w więzieniu. 


Panna Aubry była autorką scen: 
jusza. którego główna część akcji roz 
grywała się w samyocie Jedna ze sven 
przedstawiała walke kobiety z pilotem 
w czasie lofu i pozoń na skrzydłach sa 


molotu. Panna Aubrey nawiazałe kon- 
takt z jedną z francuskich wytwórni 
filmowych. która zgodziła się nabyć 
scenariusz. jeśli najtrudniejsza. główna 
część filmu. będzie nakręcona Panna 
Aubrey postanowiła więc nakręcić na 
własną rękę scenę w samolocie i ode- 


grać w niej 

osobiście główna rolę. 
W tym celu wystartowała do lotu mna 
lotnisku Bourget ze znanym  lotnikiem 
francuskim Maurycem Finatem. W sa- 
molocie znaidował się operator filmowy 
z aparatem. Panna Aubrey przywiaza- 
ra byla do górnej nłaszczvzny dwunła 
towca, którv leciał na wysokości 150 
kim. na godzinę. Panna Aubry miała po 
łożyć się na brzuchu 

na górnem skrzydle 
i zsunąć się w ten sposób na skrzydło 
dolne. W pewnej chwili samolot uległ w 
powietrzu gwałtownemu wstrząsowi 
panna Aubry straciła równowagę i spa 
dła na ziemię Przewieziona do sznitala 
zmarła wskutek wewnętrznych obra- 
żeń, Przvłaciółka panny Aubry zaprze 
cza, jakoby panna Aubry chciała popet 
nić samobólstwo wskutek śmierci swe- 
co narzeczonego. oficera, piechoty kolon 
ialnej. który zginął w straszny snosób 
w walce z piratami chińskimi w Tonki- 


nie. 


A E 


Nieszczęśliwa miłość nauczyciela. 
Zabił się podczas śpiewu chóru. 


Wstrząsająca tragedia rozegrała się 
w szkole powszechnej w Nagylonva na 
Wegrzech. 26-letni nauczydiedi ” Karol 
Szanto popełnił, samobójstwo 

podczas godzin nauki. 

Przyszedł on do szkoły ogromnie pod- 
riecony. Zaledwie przekroczył próg kla 
sy, mając łzy w oczach. kazał uczniom 
śpiewać psalmy. W czasie śpiewu chóru 
klasowego udał się do sąsiedniego poko 
ju, położył się na dywanie na podłodze | 
i strzelił sobie w usta z rewolweru bę 


kenkowego. Strzał był śmiertelny. — 
Kiedy dzieci wbiegły na huk broni, uj- 
rzaty okropny obraz! nauczyciel leżał 
w. wielkiej krwawej kańfży, a iego gta 
wa 
była tak pokaleczora, , 

że nie można już było poznać rysów 
twarzy. Szanto zostawił maleńką Kar: 
teczkę. z oświadczeniem. że odbiera $0- 
bie życie z powodu nieszczęśliwej mi- 
tości. 


e e 
Popierajcie przemysł krajowy! 


ZE O CA 


iest zachwycony nowemi działami szyb|da. Wiedział, co oznacza tem wyraz 


kostrzelnemi i że pragnie porozumieć 
się z wynalazcą. 

Bardzo się cieszę — rzek! Ro- 
land, — Więc mam się z nim zobaczyć? 

— Naturalnie! — zawołał Sypher. 
— Będzie pan musiał odbyć z nim kon- 
jerencię oraz z inżynierami i eksperta- 
mi. Stanie się pan ważną osobistością. 
Och. drogi panie — jęczał Ro- 
iand — to nie dla mnie, to nie dla mnie! 
— Paniczny lęk brzmiał w lego głosie. 

— A jednak musi pan! — zaśmiał 
sie Sypher- 

— Lękam się, że nie będę miał cza 
su. Przedewszystkiem Emma wraca do 
Londynu, a potem edukacja dziecka. 
Widzi pam, pragniemy wysłać go do 
Cambridge. Wie pan — dodał, wraca” 
jąc nagle myślą do swego majątku — 
jestem teraz szalenie bogaty. Już mi 
więcej pieniędzy nie potrzeba. Sprzeda, 
ję panu swój wynalazek za te dwieście 
iuntów. które mi dał pan zgóry i nie 
chcę więcej o tem słyszeć. 

— Sądzę. że zanim odrzuci pan tę 
propozycję, zechce się pam , porozumieć 
z panią Dix — zauważył Svpher ze 
śmiechem. — Albo z Zorą. 

— Albo z Zora — przyznał Sypher 
— Przyjechała tym samym pociągiem, 
co ja. Opowiedziałem jej już o wszyst- 
kiem. Jest uradowana. 

Nie wspomniał nic Rolandowi, że 
mimo radości Zora zapatrywała się na 
to nieco. sceptycznie. Bardzo wierzyła 
w Rolanda. lecz nie wierzyła w jego 
wynalazki. 

W pół godziny potem pani Middle- 
mist weszła do gabinetu Rolanda. wpro 
wadzona przez kłamiającego się Wiggles 
wicka. Ujrzawszy Svphera, zatrzymała 
się na progu. Ten. widząc jel zażenowa 
rie, sięgnął po laskę i kapelusz. 

— Nie, nie. Niech pan lepiej zosta- 
nie. Może nam pan pomóc. Jest pan 
przecież we wszystko wtajemniczony. 

Serce zabiło mocniej w. piersi Rolan 


„wszystko“. 

— Tak. Sypher wie, sam mu mówi: 
tem. 

— A dlaczego mnie pan nie mówil: 
drogi Rolandzie? Poco miałam dowia- 
dvwać się o tem od matki i kuzynki Ja” 
ne? Nie postąpił pan lojalnie. 

Zapomniałem! — zawołał Ro 
land z rozpaczą. — Widzi pani, ja tak 
często zapominam o różnych rzeczach. 
Nie przywykłem jeszcze do tego. że łe- 
stom żonaty. Wigeleswick bvł żonaty 
kilkakrotnie i dzisiaj rano dawał mi roz 
maite radv. 

— Czy to prawda? — zapytała Zo- 
ra, nie patrzac na Wiegieswicka. 

— Q, tak. Widzi pani. mój nieopano* 
wany temperament.... 

— Cn takiego? 

Wybuchneła głośnym śmiechem, 
Sypher nószedł za jej przykładem. 

— Mój drogi Rolandzie — rzekła po 
chwili łagodnie — nie wierzę w praw” 
dzjiwość tych słów. Kobieta, która nie 
może się z panem zgodzić. musi być 
chyba awanturnicą. Mniejsza o to. że to 
:est moia siostra. Ona szkaradnie pana 
iraktuje. 

— Ależ wcale tak nie jest — zaprze- 
czył Roland nieśmiało. — Jesteśmy naj 
serdeczniejszvmi przyjaciółmi. Właśnie 
to ja chciałem. mieszkać oddzielnie. Nie 
mogłem żyć bez Wigeleswicka. Niech 
pani zobaczy. fak mi tu wszystko milo 
i przytulnie urzadził. 

Zora poczęła rozgladać się po poko 
ju. Od sufitu zwieszała się nigdy nie 0- 
miatana pajeczvna, wszystkie ponielni 
czki napełnione były popiołem z kilku 
dni. szvby wyglądały tak. jakbv nie 
myte były od roku. W oknach nie bv: 
In firanek. Przeciacneła palcem no sto: 
'e. zbierałąc z powierzchni gruba war 
«twe kurzu. W kacie na podlodze leża- 
la taca z resztkami łedzeńia a kilka ta: 
lerzyków poniewierało się no wszyst 
kich krzesłach. (D. c. n.) 
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„6 zawodników... 10 sędziów. 


Eokserzy z całej Polski w Warszawie, 


w najbliższy piątek rozpoczynają 
Wurszuw e trzydniowe indywidualne  mistrzo- 
Po raz pierwszy w mi 
słrzestwach tych spotkają się na ringu przed” 
stuw ciele wszystkich a więc 11 okręgów. Miło 
spor'u pięściarskiego będą mieć rzadką 
tkazję do podziwiania eilty bokserów, którzy w 
liebe 68 zjeżdżają się 

ze wszysiluch zakątków Rzplitej. 
Przedstawiciele okręgów: białostockiego 
belskiego | stan sławowskiego walczyć będą o 
zaszczytny tytuł mistrza po raz pierwszy, Puga 
oraz uczestników 
» biją również re* 


się w 


twa Porski w boksie 


ghici 


lu. 


rekordową ilością okregów 
się mistrzostwa 
kord pod wzgledem ilości sędziów, których prze 
się przez rne aż dziesięciu 


th iżuiące 


wini 
Najliczniej reprezentowane bedą okręgi: po 
znański £ zawodników oraz 2 broniących tytułu 
mistrza, warszawski, 842 Śląski 742 łódzki 
841 pomorski 7 lwowski przysyła 6, biało: 
stocki i krakowski po 4 lubesski, wileński i sta 
nisławowski po 8. 
Dotychczasowe mistrzostwa wykazały cał 
kowita wyższość Poznania, którego reprezen 
tanci zdobyli aż 32 'vtułv mistrzowskie 
nn 72 możliwych, 
7r Poznaniem idrie Ślask z 22 tytułami, Łódź 
17 Warszawa 1, Szczęśliwym pos'adaczem ty 
tulu mistrzowskiego w Warszawie jest Karpiń: 
wi IC W 8.) 
Rekord pod względem ilości zdobytych tv. 
tołów dzierży Konarzewski (1 KI) który po 
raz pierwszy zdobył mistrzostwo Po'eki w 1724 
r a omólem 5 razy. choć nie pokolei posiadał ten 
zaszczytny tytnł 
Eoweryniak (dawniej 
Warszawa) zdchywali 
trzykrotnie tytuły mistrzowskie. 
Spróbulmy teraz postawić pewne horoskopy 
w nblieyn zbl żałgcych sie mistrzostw, 
W wadze muszej niki nie będzie bronić ty 
tul, qdvż zeszłoroczny mistrz, Rogalski wa 
Do 
>dnią mic 
Pawiak (L K., P, — 


Rudzki (Naprzód — Lipiny) | 


Łódź. obecnie Skoda— 


czyć bodzie w wadze o kategorie c'iężnzej 
opróżnionwen tytuły mistrzowsk'ega 
wieć największe szanse 


łódź) Wojsławski (Polonja — Warszawa) i 
Góreck; (Stadjon — Śląsk), 


W wadze koguciej spotkają się dwaj mi- 
strzowie Polski, Polus (Warta — Poznań) i 
Rogalski (Warta — Poznań), zeszłoroczny 


mistrz wagi muszej), Dopełnieniem tej mi. 
strzowskiej pary będzie Kazimierski (Polonia 
--Warszawa), którego obecna znakomita for 
ma wysuwa na Jednego z kandydatów do tytułu 
mistrza. 

Waga piórkowa zgromadzi obok półśredniej 
największą Vość zawodników, 

mianowicie 10, 

Mistrz Polski Rudzki będzie młał najgroźniej 
szych przeciwników w osobach (Kajnara (War 
ta— Poznań), Chrostka (Wawel — Kraków) i 
Wagnera (Czarni— lwów). 

W wadze lekkiej mistrz Polski, Sipiński 
(Wara Poznań,) który Jest faworytem 
spotka się jako z czołowymi w tej kategorii z 


Rąkowskim (Skoda— Warszawa), Wwiniakow- 
skim (Warta—Poznań) | Banastakiem (1, K, 
P — Łódź) 


Waga półśrednia zgromadzi doskonałą gru 
nę: Seweryn'aku (Skoda — Warszawa) mistrza 
Polski Arskiegn (Warta—fozań)  Garmcarka 
(1 K. P, — Łódź) i Pisarskiego (Skoda—War. 
*zawn). 

Waga Średnia fest fedyną, w której wynik 
«daje się być przesądzony na korzyść Chmie" 
lewskiego (1 K, P, — Łódź), którego jedynym 
groźnym konkurentem 

może być Majchrzycki 
(Warta— Poznań) 

W wadze półciężkiej mistrz Polski, Wystroch 
IP K, S, — Śląsk), będzie mieć ciężką robnię 
+ An'czakiem (Skcda-——Warszawa) a i Przy- 
hslski (Droż. Blękitna — Poznań) oraz Kł 
las (Wima — Łódź) stanowić będą poważnych 
rretendentów do tytułu mistrza. 

Waga ciężka zgromadzi jako. najpoważniej- 
zych zawodników Kanarzewskieco (I K. P. — 
4d) Wacke (06 — Śląsk), Tomaszowskiego 
‘C W 8, — Warszawa) i Piłata (Warta— 
Poznań), 


Rzymskie rozmowy w Londynie. 
Olimpijskie igrzyska kobiece w 1934 roku. 


W Rzymie obradował w tych dniach 


turnieje gier: 


Pen 


1 W końcu 


SPORT. || Lekkoat 


W czasie rokowań o rozezranie 
spotkania lekkoatletycznego Brno-Poz- 
nań w Brnie — Poznań zaproponował 
rozegranie zawodów w Pradze 

w dniu 30 b. m. 
Czesi nie przyjęli tej propozycji. O- 


miesiąca... 


leci Brna w Poznaniu. 


statecznie uzgodniono. że tegoroczny 
mecz Poznań Brno odbędzie sie w Po 
znaniu w dniu 6 sierpńia b. r.. a rewan 
owe spotkanie w roku 1934 rozegrane 
zostanie w Pradze. 


Sport w kilku słowach. 


Drużyna piłkarska Widzewa, która bawiła 
na Śląsku niemieckim w spotkaniu twwarzy.- 
skiem rozegranym w Biskupicach z doskonałą 
drużynę „1912* odniosła zdecydowane zwycię 
stwo w stosunku 3:0, natomiast w drugim 
meczu rozegranym w Hindenburgu  łodzianić 
ulegi w stosunku 2:4. Po drodze Widzew ro. 
zegrał także mecz towarzyski na Śląsku pol 
skim z zespołem „Siła* w Wielkich Hajdukach 
przegrywając go 2:4, P dzew na Śląsku niemie- 
ckim był bardzo gościnnie podejmowany. 


(—) Biuro podróży Wagons-Lits Cook przy 


ufcv  Płotrkowskiej 64 organizuje na mi- 
strzostwa bnkserskie Polski w Warszawie, 
specjalną wycieczkę sportowców _ tódzkich. 


Worjazd nastąpi w sobotę o godz. 420 po poł 
z dworca Fabrvczn*zo tak że flodzianie bedą 
mogli hvé sobceni w sohnię 
finałach które roznoczna się o godz. M.ej (w 
Cvrku) Wwazd z Wsrszawy nastapi n godz 
12.23 w nocy w nedslele <npecjalnym  moc'a- 
tiem by dać możność” ułrzemia również fina- 
łów które rnznrnn sle o god? M.ei Wnhec 
tego, że półfwałv heda rozegrane o godz 12-e] 
w pał, snartowcy łódzcy beda moti? bhvć 
nhen) również na pierwszym meczu licywvm 

PKS. 7 Wąrszaw'anka który rozpocznie 
słę a znd» t-j. Wspomniane biura podró- 
Żv cryn? również «tirania hw uzyskoć spr. 
chalne ulej na wszystkie wspomniane Imprezy. 
Bilety w cene zł. 90 (w nbie strony) można 
U) nahra ma moteru 

(—) W niedziele dnia 30 h m. ortneuje 
Łódki Zwtarek kotarski wyście 
na drcatanefa WM kin, pd marwa ,„Perweyy 
EE o, p EA O 


(kreeowy 


„Nane? WNIF KOCHIA „* 


łeszcze na ćwierć | 


krak kolarskf*, Start odbędzie się o godz, 9-2] 
rano w Krzywiu pod Zglłerzem  przyczem w 
wyścigu może brać udżiał młodzież  zrze- 
szona į niezrzeszona w wieku od lat 16-tu nie 
posładajaca żadnych nagród ŁOZK przeznaczył 
dla nailepszvch zawodników 4 nagrody ( 6 że- 
tonów pamiątkowych. Zgłoszenia zawodników 
przyjmowane będą na miejscu w dniu wyścitu 


(—] Mecz zapaśniczy Łódź-Warszawa. kłó- 


ry miał słę odbyć w Łodzi w nadchodzaca 
niedzielę, został przez organizatorów ze 
vzeledów technicznych przełożony na niedzie 


lę dnia 30 b, m. 

(—) W ogólnej klasyfkacji m'strzostw cięż- 
knatletycznych Polski, które odbyły słę w 
Poznantu wielki sukces odniosła Warszawa 
zajmiiac drogie miejsce przed Ślaskłem dal 
sze rmejsca zajęli: W Poznań i Pomorze, 4) 
Łódź 5) Kraków Lwów nie zdobył ani led. 
nego mmkin | pozostał ber mielsca Oor. 
«re miełece Podz w <tnennkw da lat nhe- 
elvch tħmacry <je tem że zwiazek łódki z 
nawndu trndności fnansowych wysłał tyko 
płęcłh zawndnfeńw  madczne edv Warsza- 
wa 32 Poznań V, Pammze 0 Kraków 7, Nie 
wyłóchali z Padri nałflenst zawndnicy hb, mt- 
<trzowie Polsk'-Tiurrek (ial'ckil 1 Maler ora? 
<zerez mistrzów okregu. Rewelacja mł- 
<trzostw w zapasach bel fIS.letnf zawodnik 
*Adzkfel tn  Takuhow<ki, które zdobył w 
wad>e śrrdnief włorm'strzostam  pamkrio nie 
rorkte karturenef Tednym y ce- 
"łów mieryetw hy? kierownik ekspedycji 
HMdstkiat kat PŁO7TA p Szudstńeki Tvtutv 
mietrrńów Prlek? w zaniench ricoh- (od wa. 
at kae da task) firni Pam) Anioł 
Marn 0. tarak (W-wa Zambrznekł (W-wa) 
fatresty (Ś1,) Hehda (W-wa) | Puclata (War- 


erama) 


tinel 


rw 


na ekranie kim  Solerd'd". 


Pimy z życia studentów wj Frog 
mała liedna niezaprzeczoma za'ete: tehna nraw j i 
dawa młodościa której ożywczy strumień J A 
przelewa s'e z ekronu pa w'downie wywo RAD O- K CIK. 
lac wesoły beztroski mastrál, RASZYN, piatek 

Życie w amerykofńskich Colleze" fest zu. | tyż lane 
pełnie inne niż życie studentów w Europie zEŻ a pr ge? kom 
wydaje nam się trochę dzikie, że na unl- su, 1205 Program na dzień bieżacy 1210 Piy 
wersytec'e najmniejsza rolę gra nauka, ©%- ty gramofonowe. 1330 Kom PIM. 1510 Kom 
zaminy I t, p. a najważniejszą rzeczą iest gra Państw Inst. Fkspwt, 15,15 Kom Gospod 


1525 Chw Ika łotmicza } przeciwriznwa. 


525 15.30 
Chw'Tka morska I kolonialna 1335 .Przegiad 


w fnothafl 
Wvrobienie sportowe otwiera miwiziefńco- 


zarząd Międzynarodowej Kobiecej Fe-|koszykówki. piłki ręcznej i hazenv. 
ceracji Sportowej. który zdecydował | Rozgrywki eliminacyjne odbędą się we 
% pierwszej linii — znacznie rozszerzyć | Francii. w Niemczech w Czechosłowa- 


program naibliższych Kaohiecvch 
Igrzysk Olimnifskicm jakie odbędą się 
w I andvnie 19.34 roku. 

W ramach igrzysk rozegrano iod 
po raz pierwszy 


jii i w jednem z miast amerykańskich. 

Ponadto — zamiast trótboju wpro- 
vadzono pieciohój w następufacym skła 
tzie konkurencji: 100: mtr. skok wzwyż 
wdał. oszczep i kula. 


INCYDENTY NA BOISKACH. 
Ukarani piłkarze włoscy. 


Naskutek incydentów. jakie vaa 
miejsce podczas meczu piłkarskicga w 
Bolonfi między drużynami Bologna 
Roma drużyna Bolonji skazana zostala 
aa karę wysokości 

500 [irów, 
a czterech graczy uległo dyskwalit- 


sacji. 

Trzy inne drużyny: Anconitana. Ven 
tmigliese i Stabicse skazane zostały na 
zapłacenie kary po 300 irw. a 15 gra 
czy tych klubów otrzymało dyskwalifi' 
kacje na okres od 1 do 3 tygodni. 


Reprezentacja Francji 


do rozgrywek o puhar Uav sa. 


Francuski Związck Tennisowv wv- 
znaczył już swoich reprezentantów do 
rozgrywek n puhar Lavisa, W grach ra 
jedvyńczych grać będą — Cochet I Bous 
sus. a w grze podwójnej — Borotra — 
Brunon. 


Jak wiadomo — Francja broni puha 
ru Davisa i wobec tego walczyć będzie 
dopiero w ostatecznej rozgrywce finaly- 
wej ze zwycięzcą spotkania finalistów 
*tref: amerykańskiej i europejskiej. 


Imponu/ąca defilada harcerzy. 
Walny zjazd w Katowicach. 


W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się w 
Katowicach doroczny walny zjazd Zw 
Harcerstwa Polskiego. który będzie po 
przedzony posiedzeniem Rady Naczel- 
nei Związku. 


Nowy znaczek w 


W dniu 23 odbędzie się na mieście 
defilada około 1000 harcerzy i harcerck 
przed władzami rządowemi i harcerskie 
ml. Spodziewanv jest przyjazd okolo 
400 delegatów z poza Śląska. 


klapie marynarki. 


Konkurs na odznakę pływacką. 


Jak już podawaliśmy, Polski Zw. 
Pływacki ustanowił specjalną odznakę. 
którą zdobyć może każdy człowiek. lc- 
gitymujący się prymitywną  umiejętno- 
ścią nauki pływania. 

Obecnie Związek rozpisuje konkurs 
ra projekt artystyczny tej odznaki. 

Do konkursu stawać mogą WSZYSCY. 
Projekty zaopatrzone w godło. należy 
przesyłać w terminie do dnia 15 mala 
b r do P. Z. P.. Warszawa. Mvśliwiec 
ka 5. W osobnej kopercie oznaczonej go 
dłem autora projcktu znajdywać się 
winny — imię, nazwisko i 

dokładny adres autora. 

Znaczek przeznaczony jest do nosze” 
nia w klapie marynarki. Winien w tre- 
ści rvsunkowej zawierać motyw pły- 
wacki. Znaczek winien bvć tak prosty w 
wykonaniu, aby koszt wyboru servjne- 
s mie przekraczał kwoty 2 zł. od sztu- 

i. 

P Z P przeznaczył na konkurs 3 

fagrody w wysokości 100,50125 zło-; 


tych. przyczem projckty nagrodzone sta 
a się własnością Związku. 

W skład Sądu Konkursowego wejdą 
(rzedstawiciele: Instytutu Propagan- 
dy Sztuki, Państw. Urzędu W. F. oraz 
Pol. Zw. Pływackiego. 


REZZIAREESZYG N F Z. ERS 
Co zgotować jutro na obiad ? 


Barszcz zabielany. 
Kartofle wypiekane z jajami 
Ryż z kwaśną śmietaną. 


WINSZUJEMY 
Jutro:  Anzelmowi. 
Wschód słońca 4.30 
Zachód — 1840 
Długość dnia 14 10 
Przybyło dnia 6.18 
Tydzień 16. 


wi droge dò majekskiuzywniejszych  kiubów 
oraz serc 
uaffadn'e'śzych dziewc”qt, 
Wszystko co sfe dziele w ramach 
młodzieży amervkańskiej ma w tym 
worwę temperement 1 szczerv humor 
rze" nas swobodą | bczpośredniością, 
Scenariusz jest dobrze zbudowany, skeja 
rozwija się w doskonalem temp'e a wszyscy 
wykonawcy z Ramonem Novarra na czele god- 
nie reprezentnła miadzłeńcze temperamenty. 
Pod wzełędem reżyserskim naflep'ej wypa- 
dły sceny na hołsku oraz wszyskie sceny 
z udzałerę starego włoskiego robotnika 
oka bohatera tworzącego świetną charakte- 
rystyczną postać, 


życią 
fimile 
„błe- 


LOTURJA FANTOWA E P, KH. PRZY Li DRUBY. 
ŻYTNIE HARCUREKX. 

Qiąqrzienie odbyło się w dnin 64 1568 roku. Wy 
gILLG jELIY LA LABIĘLU;ĘCO sOBYI 

1 16. 26, KŻ, BI, 87, B%, ua, IK, Iba 164, 172 1 
444 284 3% MI Wu S NIE MA Zd BW WIZ u2 Si 6 
307 6% 413 döy dau 448 dy dra Gg 488 òd GB biu 
52% 528 502 660 574 575 S99 GUY Sie GIV 680 636 GWY UW 
666 672 675 677 686 GYG 70) 710 724 757 468 768 776 777 TW 
600 811 814 577 83% 837 841 34% 351 466 W63 532 846 SS 
8% 906 BOS 909 919 927 HZI H83 H35 VF? 47 961 062 987 
971 974 977 983 904 1601 11.4 1067 1018 1U21 1028 1048 
1056 1056 1072 1U82 10865 1091 1U56 1124 1129 1150 1137 
1188 11432 115) 1168 1164 1169 1170 1199 1208 ixo 1225 
1243 1244 1265 125% 1262 1269 1277 1370 1248 1289 1291 
1806 1310 1316 1426 1329 1820 1341 1357 1359 1361 1366 13% 
1370 1361 140b 1416 1435 144] 1442 1456 166 1467 1472 1478 
1476 148% 1456 1606 1616 154) 1577 1529 1541 1666 1557 
1468 1570 1576 1679 1650 1607 1600 161U 1652 1665 1678 
1684 1708 1710 1713 1726 1720 1761 1762 1766 t740 1787 
1786 1807 1816 182% 1537 1841 1465 1664 1670 1673 189 
1897 1800 1900 1901 1904 1806 iiO 1440 1950 062 1966 
1070 1979 1964 1996 i989 19% 104 i 2000, 

Wygrane fanty wydaję sklep Spółdzielni Marcer 
skiej ‘Czuj —Qrym, przy uż. Zielonej mr. 6. 


wydawniaw perfodycznych* 1550 Płvtv. 16.20 
Qdczvt dla maturzystów (Historia) 16.40 Od. 
czuł o t „() przeziębieniach wiosennych” 
wygl-dr J] Steln 17.00 Knneert Reńrerentacy* 
not Qrkiestrv Paflch Państwowej. 1735 Pro 
tram na dz mastępny IR (Odczyt dla matu 
rzystów 13.20 Wiadomośc bieżace. 18.25 Od- 
cevtan' e wierszy zakwal! fikowanvych przez ti- 
rv dn konkursu pzotvckiezo P R 1905 Ror 
maftnśći 1920 Przeglad prasy rolniczej 19.30 
Poliston p t Co wiemv o reklamie * — wy- 
alosi p K Jabłowski 19.45 Fras Dz. Radi 
26.00 Pogadanka mizvczna. wygl. dr. A S mo- 
nówna 2015 Koncert symfoniczny W przerwie 
feltetnn Iteracki p t, „Jak się pisze powieść” 
— wvgł p. M Kuncewiczowa 22.40 Wiadomo 
ści sportowe. 2245 Dod do Pras Dz Radi 
2255 Kom meteor. dia komun'k lotn l kom 


| policyjmy. 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Mielski — Kantan z Koepenick, 
Teatr Kameralny — P'orwsza vani Frarer 
Teatr Popularny — Bar Kochba. 

Teatr operetka 8.36 — Molly 


: Cyrk Stan'ewskich — Wielki program cyr- 
uwv 


Adria — Kiki. 
Capi.ol — iiłekftna rapsodja. 
Casino — W cleniu krzyża. 


Corso — | Mó: orzvłacieł król. II Rok 1914 

Czary — Zwycięstwo Crarneen Dźeka. 

Grand Kino — Pod twala obronę. 

Ludowy — Rai zakochanych, 

Ima — Bahv 

Metro — Kiki 

Oświatowy — Dla dorosł : Skończóma p.e$śń. 
dla młodz * Pojedvnek w samolocie, 

Pa'ace — Dzika dz ewczvna, 

Pan — 10 proc dla mnie 

Przedwłośnie — Romeo i Julcia. 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo. 

Smpiendłd — Nawcz mne kochać. 

Stylowy — Człowick. którego zabiłem. 

Sztuka — Boczna ubca. 


| Bonioraicie (zer Yon drut! 


Konkursy czystości w szkołach. 
Nagroda: — odpoczynek bezpłatny na kolonii letniej. 


Łódź dnie 20 kwictnia, Akcja otwierania na 
terenie Łodzi świesic dla dzieci | ucząceł sle 
ry” zatacza ostatna coraz  GZErsZE 

regi. 
dzi d By cz 
zies VELS "e 
| Woewódzk Komitet Nitsienia Pomocv Naj- 
| biedn ejszym z których korzysta około 2 ty- 
siące dzieci Świetlce te czynne sa od godz. 
14,30 do 1900 I posładaia swół rezw'amin 
uwz rozklad oracy 

Zzodnie z tvm rozkładem od «odz. 1500 do 

17-€ dzec!i odrabłała lekcie reszta czasu 

| przeznaczona test ma «rv i zabawv O eodz. 
|18-e! podawany iesi p dwieczorek który dla 
|uleiednego » dzieci test równocześnie kolacja 

Ostatnio. Komlie! oraznac orzeprowad”ie 
wśród dzieci skuteczna wałke z brudem i cho 
robami ra wniosek nazelnika Pracy ! Opte 
ki Śmołecznet orzv L'rzedzie Wodśewódykim p. 
Kazimerza Jac'eftv wprowadził konkur- 
«y czvstości*. które mowitane zostały przez 
jziesi z entnziazmem 

Na czem polerała te konkursy  czwstości? 

Otóż w czasie zaięć w świetlicach adbv- 
waja się badania ra twarzv, zebów szvij 
luszu i glowy. 


Konkursy włożone sa sęrylnię * 


w ten sposób že dziecko którę w konkursie 
tygodniowym zdobędzie nazrodv — wvsłane 
zostanie przez Komitet na kolonje letnie bez- 
płatne | zostanie ca koszt Komitetu tbrane od 
stóp do ełowv, , 

Wviszd na kolonie letnie oraz calkowita o- 
dzież jest właśnie owa nagroda za zdobvcie 
servinego konkursu czystości A co matwaźniej 
sze. że llczha nagród nie lest oraniczona 
i każde dziecko może je zdobyć, Oczywista 
st rzecza Że | rodzice tvch dzieci nie pozo- 
stal obołętni na . konkurs czystości” | ws”vst 
ko czynia abv módn'eść szanse dziec- 
ka przy przyznawaniu mazród. 

Jak widać. akcia Komiteto w dużej mierze 
przyczynia słe do mndniesienia stanu birie- 
verneco f zdrowotnego wśród dzied i ro. 
dziców | iest równocześnie akcia pomocy ©- 
dzieżowet d'a nafh edniefszvch. 

(loduem lest podkreślenia że ten doskonały 
proiekt konkursów czystości wvszedł y Ło- 
dzi | pa raz pierwszy iest u nas stóżowany. 

Ponieważ dałe nierwszorzedne wyniki przy 
puszczać należy, że inne miasta pójdą za 
tym przykładem. 

Da d 


z. 8 


Życie ekorom. czne. 


BAWFINA. 


Nowy Tork. 20 kwte'nia. Loco 725" kwieci 
711: mai 715: czerw ec — 

Mowy Oriean 20 kwietrta Loco 712: ma 
7112: niec 729. oaździernk 750 

Łivermnoj, 20 kuletnia |! oco 529: kwiecier 
505: mał 506: czerwiec 516 

Exipska. 0 kwietnia, Loco 7.36; maj Te= 
lipiec 7.12: październik 7.21 


Waluty dew zy i akce 
na giełdzie warszawsk e) 


DEWIZĄ 4MERYKANSKA ZNIŻKUJE. 

Kursy dewiz kształtowały sie nciednalicie 
Natbardziej wyróżnia się dewiza na Nowy 
lork która ponxsła dalsza poważna sirate kur 
sówą Nowv Jork — czch obniżył się w ciągu 
dnia o 10 i pół er. a Nowy Jork — kabel o 10 
gr na | dolarze 

Pozatęru zmżkowałv (Gdańsk i Szwajcara. 
Dewiza gdańska stracła 44 er na 100 guid gd. 
szwaicarjia była tańsza o 20 er na 100 ty szw, 
Włochv i Paryż pozostały bez zmiany Dla n- 
nych dewiz — usposobienie mocniersze Bega 
zwyżkowała o A gr na MO big. Holandia o ca 
25 gr na IKOR hol. Londyn o ca I€ gr na 1 
funcje oraz Sztokkołm o 50 er. na 1930 kor 
szw. 


nA e 


SŁABSZE USPOSOBIENTE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Dział pożyczek premowvch cechował w dal 
szym. ciągu nestrół slaby, Pożyczka: Budowla: 
ną stracha 15 gr bDolarówka 50er zwykłe 
ndcinki 4 oroc. Pożyczki luwestycyjnej 25 gr 
na sztuce Serie Pożvczk. Inwestycyjne! naby: 
wano po kursie niezmienionym (ostatio noto 
wane 104 b r) 

Dla papierów dolarowych tendencie słabsza: 
6 proc Pożyczka Dolarowa zniżkowała o 0.5 
proc 7 proc Pużyczka Stabilizacvyma o 0.87 
proc. 5 proc Pożyczka Konwersvina kèk rów: 
neż sty | obligacie hanków Rolnczo (Qospa 
darstwa Krajowego zmian kursowych nie wy: 
kuzały, 


PRYWATNE PAPIPRY LOKACYJNE — 
BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 


Qirupę stołecznych listów zastawnych repre 
zeniowały trzy papiery z których 4 ( pół proc. 
Listv Zastawneę Tow Kred. Ziem Warsz bys 
łv tańsza o 075 proc. 5 proc Listy Zastawnę 
m Warszawy natomiast po pewnvch wahanach 
zdały podnieść sie o 0.25 mrocent 

Grupa orowincjonaloa pozostała bez oficial- 
nych obrotów 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser | 41 60: 
Premi. Poż. Dołarowa, serta II] 5525: Premio- 
wa Pożyczka Imwestycvjną 10150 Państw Po 
żvczka Konwersvfna 1924 r. 4460: Po>wczka 
DLolarowa 1919—1920 r. 5588—5550; Pożyczki 
Stahilizacyjna 1927 r. 54.25—53 38: Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 83.25; Listvy Zastawne Bania 
Rrmego 9400: Listy Zast. Banku (iom Krai 
Hem 8325; Listy Zast. Banku Gosp. Kraj l 
em 9400: Obligacie Komunalne Banku Gosp 
Kraj I; em 6325: Obligacie Komunalne Banku 
Gosp Kraj I em 9400: Listv Zast Tow. Kred, 
Ziemsk w Warszawie 3900—38 50: listy Zast 
Tow Kred m Warszawy 5025: L'sty Zas, 
Tow, Kred. m. Warszawy 41.63—40 75 —41.25 


AKCJE — W ZANIEDBANIU. 


Dztał papierów  dvwidendowvych cechowsi 
zastój | niechęć do zawierania tranzpkcwi 

Przędmtotem obrotów oficjalnych hvyły ledr- 
ne akcie Banku Polskiego. które nobyvamo m 
cenie niezmienionej 


KURSY AKCYJ 
Bank Polski 75 00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA z 

Warszawa. 20 kwietnia, Notowania «icto 
zbożowej utrzymuła się na poziomie dnia wczo- 
rałszego Wszystke conv bez zmanyv Usóm 
ohróx 359 tomm. w tem żvta 142 tonn 

Poznęń 20 kwietnia. Urzedowa ceduta (Tel- 
dy Zbożowęj i Towarowej w Poznanfu Warun” 
ki. handal hurtowy parvtet Poznań dostawa 
bieżąca za 100 kg. Kursv ustalone na nodsta- 
wie cen tranztkcyjnych: żyto 150 tonn 1800. 
Kursv ustalone na podstawie cen  mrlentacwi- 
nvch: żyta 1775—1%00 (usp spokojne): pszeni 
ca 3550—3450 fusp stale); jeczmień 681 —601 
gri 1425—1500 (msp spokolne): leczmień 643— 
662 gri 1375—14.28 (usp snokofne): owies 17 50 
—i30% (usp. snokołne): maka Żytna 65 nroc Z 
work 27.30—28.5) (vsp. spookolne): mąka oszen“ 
na AS proz z work 5450—-56.50 {nsn state): o- 
irehv żytnie £25—900: ntrehe pszenne 9(M— 
IAO: — pszenne zrube 1075—4125: rzepak 
4500—44M0; eorczvca 4200—4800: wyka 1250 
—13 M: peluszka 1200—1300: groch Wiktoria 
7100—2300; łubin nichbieski 700—800: żółty 
850—950;: seradela 1100—1200: ziemniaki ta- 
dalne 190—200; słoma owsiena luzem | T5—= 
200: — prasowana 200—225: ieczmienna iu- 
zem 175—200: słoma ieczmiennąa  nrasowona 
200—225: siano luzem 450-500; sann prasa” 
wane 5.90—560: s'ana nadnoteckie mrasowane 
600—650 Owólne usposobienie spokolne Tran- 
zakcie na odmiennych warunkach: żwta 160 
town: łęczmiema 30 tonn: otrąb żytnich 30 tomm 


„ZIELONA KOTWICA" 
NAJWESELSZA KOMEDJA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Jak się dowiadujemy premjera sztuk: 
pióra Stanisława Bala (Kempnera| — „Zie 
lona Kotwica” — grana będzie w pierw- 
szych dniach maja r. b. Premjera ta bę: 
dzie prawdziwą atrakcją dla Łodzi gdyż 
jak niesie fama „Zielona Kotwica“ jest 
najweselszą powojenną komedją. która w 
śroteskowem ujęciu daje galerję świetnie 
podpatrzonych typów drobnomieszczań- 
skich. Nic też dziwnego że w „Zielonej 
Kotwicy” biorą udział najwybitniejsze 
siły komedjowe leatru a więc RP: M. 
Zmicz, J Winawer, K. Szubert, J Mroziń 
ski. M. Lenk, M. Węgrzyn. L. Dytrych 
L, Śliwiński, Matuszkiewicz Danecki. 
Rzęcki, Winczewski i Łabędzki, Płec 
piękną reprezentować będą w szłuce ulu 
bienice publiczności łódzkiej pp* J. Cho; 
nacka R Skrzydłowska W. Niedziałkow 
ska i J. Wasiutyńska. Reżysernie H Szle 
tyński. Specjalne dekoracje przygotowa! 


art. mal. St, Jarocki, 


S 4. 


wędrujący piec. 


Cmentarz poronionych wynalazków. 


muze- 
Bra u- 


W Wiedniu istnieje osobliwe 
um. będące własnością zbieracza 


dego. Jest to muzeum wynalazków. 
Ale właściciel tej oryginalnej kolekcji 
zbiera tylko wynalazki niedorzeczne, 


zgdziwiające nieraz cudacznością owoce 
twórczości różnych postrzeleńców i ma- 
niaków. 


Niejeden z tych wynalazków był na- 
wet opantentowany, co jednak na nic 
nie przydało się wynalazcy, który za- 
miast oczekiwanych milionów zdobył 
tylko... gorzkie doświadczenie 

Z punktu widzenia psychologiczne- 
go kolekcja p. Braudego jest nader po- 
uczająca, 

Ale i dla zwykłeśo śmiertelnika, 
niezamierzającego zgłębiać tajników 

sychiki nieforlunnych rywali Edisona, 
jest bardzo ciekawa. 


Oto np. mały piec pokojowy. Pozor- 
nie — zwyczajny piec, niczem nie różnią 
cy się od innych. Ale wewnątrz znaidu- 
je się specjalny mechanizm, dzięki któ- 
remu. po nakręceniu sprężyny, piec — 
zaczyna powoli 

posuwać się po pokoju, 


ofrzewając go w ten sposób równomier- 
nie Piec jest hermetycznie zamknięty, 
nie dymi i nie wydziela żadnego gazu 


Ma tylko jedną wadę: 
sprzedać. Wynalazca, który spodziewał 
się, że w krótkim czasie zdobedzie ma- 
jątek, jest dziś zrujnowany. Nie udało 
mu się sprzedać 
cego pieca. 


Obok stoi inny wynalazek: mała, kwa 
dratowa platforma, która — według wy 
nalazcy — miała wyprzeć z ulic miej- 
skich samochody i zadać groźny cios 
tramwajom i autobusom. Platforma ta 
jest — jak objaśnia wynalazca — naj- 
prostszym i najtańszym wehikułem roz- 
wiązującym ostatecznie zagadnienie ko- 
munikacji wielkomiejskiej. Człowiek sta- 
je sobie na takiej platformie i jedzie do- 
kąd mu się podoba — głosił wynalaz- 
ca, gdy po raz pierwszy demonstro- 
wał swoje dzieło. 


Okazało się jednak, że się trochę 
mylił: na jego platformie rzeczywiście 
można jechać, ale tylko do.. szpita- 
la Przekonano się o tem, gdy znalazł 


się śmiałek, który wyruszył na owej 
platformie na spacer po ulicach Wied- 
nia. Zapłacił za lo złamaniem ręki i 


złamaniem nosa. 

Ale rekord swego rodzaju ustanowił 
wynalazca skromnej skrzyni na brudną 
bieliznę. Skrzynia ta tem różni się od 
wszelkich innych skrzyń, kufrów czy 
koszów, że zamykana jest na klucz. lecz 


jest tak urządzona, iż można ją otwo- 
rzyć i bez klucza, co — według wy- 
jaśnień wynalazcy — czyni ją nieoce- 


niona dla roztargnionych gospodyń, gu- 


nie można go! 


ani jednego wędrują- | 


|biących klucze. Poco 
na klucz skrzynię, którą można otwo- 
rzyć bez klucza, do czego służy zamek, 
który w gruncie rzeczy nic nie zamy- 
ka — to pozostało tajemnicą wynalazcy. 


jednak zamykać 


Wiele miejsca w muzeum zajmują wy 
ralazki polegające na połączeniu roz- 
maitych, nieraz najbardziej różnorod- 
nych przedmiotów. Widzimy więc — wi- 
delec — termometry, ołówki, szczotki 
,do zębów, grzebienie, noże i t p. Po- 
| mysłowe te kombinacje nie znajdują jed- 
|nak uznania publiczności, która woli po 
|dawnemu kupować oddzielnie widelce, 
| a oddzielnie termometry. 


| 
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PRAWZÓR „ANGIELSKIEJ $OBOTY””, 


Cotygodniowa ucieczka za miasto. 


Idealny odpoczynek. 


Obecnie, u progu sezonu letniego, 
gdy zazielenią się niebawem pola i la- 
sy i cała 
wzywać ponętnie pocznie zakamienia- 
łego mieszczucha, szczególniej na czasie 
będzie zaznajomić Czytelnika z mą- 
drym i celowym zwyczajem angielskim 
week-endu. 

Wśród różnych 
angielskich, jak peruki 


świętości i tradvci 
sędziów, plum- 


puding czy indyk na Boże Narodzenie, 
„week-end'* należy do najbardziej nie- 
wzruszonych. 


| - w 
sazonow o dyplomacji 
| Dlaczego Anglicy są najlepszymi politykami? 


| Ambasada angielska wydała pewne” 
| go razu obiad, na którym obecny był Sa 
zonow i ambasador francuski. Po obie- 
dzie trzy „grube ryby“ — Sazonow., 
Sir George Buchanan i M. Paleolorzue - 
udały się do gabinetu ambasadora. aby 
przy cygarach pomówić o sytuacji bie- 
żącej. Rozmowa zeszła na dyplomacię. 
Jaki naród wydaje 

najlepszych dyplomatów? 
M. Paleologue, Francuz, a więc pochleb 
ca, wynosił pod niebiosa Rosjan. Sir 
(ieorge, Szkot, a więc człowiek nieska 
zitelnie uczciwy oddał swój głos na 
| Niemców. Dyskutowali na ten temat, nie 
mogąc dojść do zgody zwrócili się 
więc wkońcu do Sazonowa. Rosjanin 
uśmiechnął się. 

— |ch Ekscelencje. — rzekł mylą 
się obaj, Mojem zdaniem niema tu o 
czem dyskutować, Palma pierwszeń- 
stwa należy się bezsprzecznie Angli- 
kom. 

M. Paleolozgue, i tak już dość zazdro 
sny o Sir George'a, skrzywił się. Oczy 
Sir George'a wyrażały niewinne zdu- 
mienie, 

Sazonow znów się uśmiechnął. 

Panowie pragnęliby, abym uzasa- 


dnił swą tezę. Skoro to uczynię, uzna- 
cie, że argumenty są nieńdparie. My. 


Rosjanie — dziękuje za kamplement pa 
nu Paleologie — jesteśrwy utalentowa- 
ną rasą. Jesteśmy doskonałymi lingwi- 


stami. Pasiadamy wprost nieograniczo- 
ną ilość wiadomości. Na nieszczęście nie 
możemy jednak polegać na sobie. Pra- 
cy naszej brak konsekwencji. Nie wie- 
my nigdy. co moga uczynić w najbliż- 
szej przyszłości nasi najbardziej zaufa- 
ni ambasadorowie. Moga paść ofiarą 
pierwszej lepszej kobiety, pozbawione 
skrupułów, a wtedy zdolni są nawet 
sprzedać wrogom naftalniejsze szyfry. 
Niemcy zaś, wprost przeciwnie, są do 
skonałymi pracownikami. Są  uosobie- 
niem konsekwencji. Ale układają plany 
na tyle lat zgóry, 
że zanim uknują intrygę. cały świat wie 
już, co zamierzają uczynić: 

Sztuka dyplomacji polega właśnie 
na ukrywaniu swych zamiarów. W tem 
zaś celują Anglicy. Nikt nigdy nie wie, 
co zamierzają zrobić — tu Rosłanin po- 
gładził swą brodę i uśmiechnął się czu 
le do Sir George'a — bo oni sami tego 
nigdy nie wiedzą. 


Licytacia u mistrza kuchni. 
Spis potraw z roku 1865-go. 


Mistrz kuchni francuskiej, zmarły 
niedawno Escoffier posiadał niezwykle 
zbiory. 

Bvła to kolekcła jadłospisów 
dów i śniadań jego projektu. 

Obecnie, podczas licytacji u owego 
mistrza kunsztu kulinarnego sprzedano 
też jadłospis obiadu. wydanego w sły! 
nej wówczas restauracji Maison Doree 
w roku 1863. 


obia- 


Umyć głowę i zmienić bieliznę — 


nieziszczalnem marzeniem Komsomolca. 


„Komsomolskaja Prawda“ — organ 
„Rewolucyjnej Awangardy" w Mos- 
kwie, kreśli w ostatnim numerze cie- 
wy obrazek z życia młodzieży komuni- 
stycznej, wydelegowanej do pracy „pio 
mierskiej"” w różnych fabrykach sowiec 
kich. W fabryce „Elektrostal“ w baraku 
nr. 23, — podaje dosłownie „Komso- 
molskałja Prawda“ — rozmieszczono bry 
gadę młodych pracowników  wodocią- 
gowych. Żyją w warunkach koszmar- 
nych. Gdy zapada zmierzch. w zanie- 
czyszczonych barakach brygada rozpo- 
czyna „wieczór samodzielności”. W 
czem wyraża się ta samodzielność? 


Na stole ukazują się wina, a między 
komsomolkami i komsomolcami rozpo- 
czynają się „serdeczne rozmowy”. 
Na brudnych łóżkach, w niępranej odzie 
ły. leżą towarzysze i marzą o burżua- 
zyjnych ideałach, — o teatrze, o ksiąźż- 
kach. o własnym odbiorniku radjowym, 
o dalekich krajach i możliwości uzyska- 
nia wykształcenia. Tak. zasypiają, nie 
rozbięrając się. — Tak zawsze spędza- 
ja „wieczory samodzielności“. W in- 
mych robotniczych barakach fabryki 
„Flektro-stal* warunki są jeszcze gor- 
sze. Oto np. mieszkańcy baraku nr. 4 
opowiadają o warunkach życia w tym 
robotniczym domu. Przyzwyczalliśmy 
się spać pod ulewnym deszczem. W no 
cy, gdy nagle zacznie padać, przenosimy 
nasze składane łóżka do kąta. gdzie jest 

względnie sucho. 
Śpimy wszyscy rażem. Barak nasz przy 
pomina wówczas wyglądem wyspę. 
Dostać się do niego można tylko okręź- 
wą droga. Szczególnie dają się te okrop- 
ne warunki we znaki komsomolkom. Ja 
ko o ideale nie do osiągnięcia marzą o 
tem, by choć raz jedyny przespać się 
bez płaszczów albo — jest to już naj- 
większem marzeniem — rozebrać się w 
osobnym baraku. wymyć głowę i zmie- 


łeduktor naczelny: Franciszek Probst 


nić bieliznę. Życzenie to pozostaje w sfe 
rze nieziszczalnych marzeń. A gdy kom 
somołka ośmieli się zaprotestować prze 
ciw tego rodzaju pomieszczeniu. słyszy 
od naczelnika w odpowiedzi: 
— Czy może pani 

życzy sobie salonu? 
| Tyle — „Komsomolskaja 
jez komentarzy. 


Prawda". 


Oto spis potraw. Proszę się przeka, 
nać, że nieźle wówczas jadano. 


MENU. 
Kawior. 
Blinv 
Zupa z jaskółczych gmiazd, 
Paszteciki 


Suflet z raków, 

Kotlety baranie. 

Zielony groszek z masłem 

Sałata z pomarańczy | ananasów. 

Szparagi w sosie „aurore“. 

Ciastka kremowe „Vierge”. 

Najpiękmejsze awoce. 

Kawa po turecku 

Szampan. 

Cygara I papierosy. 

Jadłospis odbitv był na czerpanym 
papierze i ozdobiony wspaniałemi orna- 
mentami 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


Jubileusz samochodów. 


U góry: Najstarszę samochody. U dołu: 
Zwycięski samochód wyścigowy 
z roku 1900. 


Po prawej stronie: 


Pierwszy motocykl z roku 1885z cy 
klistką w stroju ówczesnym. 


Odbito w drukarr:' 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


przyroda w pełni swej krasy| nia" 


Władysław « Stypułkow skiego 


Co to jest „week-end*, 
Dosłowny przekład: „Koniec tygod- 
nie mówi nic, a przynajmniej pra- 
wie nic. 

W innych krajach koniec tygodnia 
streszcza się w  „przyjemnościach”* nie- 


dzielnych i dłuższem spaniu, lepszym 
obiedzie i popołudniowej zabawie, która 
w lecie polega często na wycieczce za 
miasto. 


Dla Anglika „week-end" 
jest „ucieczką z miasta”, 

Anglik ucieka od miasta i wszystkicii 
kłopotów i zajęć tygodniowych ucieka 
w sobotę zaraz po południu aby powró- 
cić w poniedziałek rano. Ta ucieczka 
jest zupełna į weszła w krew każdemu 
Anglikowi, o ile stale nie mieszka już 
na wsi lub nie jest parjasem. 

Anglik z miasta, ten który pracuje 
i zarabia chociaż skromnie, ucieka w 
sobotę na łono przyrody, a jeżeli nie 
ma swego własnego „cottage” czyli wil- 
li z ogrodem lub parkiem, spędza „week 


-«end" w hotelach. tak urządzonych i 
położonych, aby mu mogły zastąpić 
„cotłage”, 


W jednym i drugim wypadku ma do 
rozporządzenia boiska sportowe, do 
tennisa, golfu, polo, fóot-balu, często rze- 
kę czy staw do kąpieli, pływania i jeż- 

j| dżenia łódką, 
W letniej porze coraz częściej wcho- 
w modę „campinę”, 
pobyt w namiocie. 
gdzieś na skraju lasu, lub specjalnie na 


dzi 


ten cel urządzońych małych statkach. 
gdzieś w górze Tamizy, zdala od Lon- 
dynu. 


Z uderzeniem godz. 12-ej w południe, 
w sobotę, rozpoczyna się dla Anglika 
„week-end*. I tak 52 razy do roku. 

Jeżeli to jest minister. który odby» 
wa konferencję z obcym dynlomatą 
konferencję, od której może zależy po- 
kój światła z uderzeniem godz. 12-ej, po 
nad kwestjami doniosłości światowej 
bierze górę week-end" i obcy dyploma- 
ta z przerażeniem widzi, że minister 
w połowie urywa frazės, 

odkłada pióro, 

którem miał położyć podpis i żegna się. 
wymawiając na usprawiedliwienie: „we- 


ek-end'" 

„ gdyby nie „week-end“ 30 
lipca 1914 roku, losy Europy byłyby 
się potoczyły innym torem, bo ów we- 
ek-end opóźnił o 40 godzin decyzję ga- 
binetu sngielskiego. 

W ten sposób 52 razy do roku każ- 
dy Andlik ncieka na wieś w lasy, po- 
la gdzie nie myśli o kłopotach zawo- 


Z A 


du i oddaje się zsłą duszą i ciałem wy- 
poczynkowi, sportom, przyjemnościom 
rozrywkom i w edzi Ł | 
pracy ze zdrowemi nerwami, wypoczę” 
tym mózgiem, rzeźkiemi muskułami. 

„Week-end” tak wszedł w krew w 
zwyczaje Anglików że gdyby ım teraz 
powy Mojżesz (angielski) układał deka- 
log, niechybnie przykazanie o święce 
świętego dnia zmieniłby na nakaz wy“ 
jazdu z Londynu na „week-end”. 

Zwyczaj „,week-end'u* czyni zbytecz- 
nemi t. zw. wakacje europejskie To 
też przeciętny Anglik w letniej porzę 
wyjeżdża gdzieś dalej 

co najwyżej na kilka dni. 
Propagandą „week-end'u* na konty: 


nencie jest coraz więcej rozpowszech» 
niające się wprowadzanie „tygodnia an- 
gielskiego"”, t. j. kończenia pracy w biu: 


rach urzędach. bankach sklepach i fa- 
brykach w. sobotę w południe. We Fran- 
cji t. zw. „semaine andlałse* oddawna 
przyjeta w bankach, obowiązuje obecnie 
w wielu urzędach i fabrykach czy war- 
sztatach, mniej w sklepach, liczących na 
zakupy właśnie sohotnie kiedy kupują 
cy rozporządza wolnym czasem, 

To jednak, co stanowi istotę „week: 
end'u*, istnieje we Francji na małą ska- 
lę. Chociaż można obserwować w łakim 
up. Paryżu, gdzie coraz więcej ludzi, 

nawet mniej zamożnych, 
ma swe własne samochody że idea tak 
radykalnej „ucieczki z miasta" zaczyna 
się przyjmować. 

Dr. Blondel wygłosił niedawno 
jednym z paryskich dzienników dłuż. 
szy artykuł, w którym występuje jako 
zdecydowany zwolennik „week-endu* 


w 


na modłę angielską, chociaż nie wie- 
rzy, aby on mógł się rozpowszechnić 
we Francji w tych właśnie formach. 


przez co rozumie ową niejako rytualną 
obowiązkowość, z jaką Anglicy prze- 
strzegają swego „week-end'wl*, Nato- 
miast propagnie bardzo gorąco ideę ta- 
kiego obowiązkowego odpoczynku ty- 
godniowego dla młodzieży szkolnej, co= 
by pozwoliło skrócić wakacje, obecnie 
trwające dwa i pół miesiąca, do czterech 
tygodni. 

Zauważono, powiada dr. Blondel że 
po wakacjach upływa zawsze zwłaszcza 
w niższych klasach, kilka tygodni, za- 
nim młodzież wejdzie w tryb wydatnej 
pracy. 

Przekonany jest jednak że i młodzież 
szkolna swoich wakacyj i urzędnicy 
swego miesięcznego urlopu nigdy, sobie 
wydrzeć nie pozwolą. 


Franciszek Józef był kiepskim matematykiem. 


Spotkanie po latach. 


Cesarz austijacki Franciszek - Józef 
nie był obojętnym względem ładnych ko 
biet. W drugiej połowie zeszłego stule 
cia cesarz zakochał się w młodziutkiej 
tancerce Ewelinię Joss, która miała za- 
ledwie 20 lat. Franciszek - Józef li- 
czył wówczas 40 lat. to też często po” 
wtarzał swej przyjaciółce: „Proszę 


— „Jak prędko lecj czas, moja droga, 
czy Pani wie, że mam już 76 lat! 
A wiele Pani sobie liczy?" 

Ex-tancerka w lot się zorjentowała, 
oświadczając „Chyba  Najjaśniejszy 


Pan nię zapomniał, że jest dwa razy 
starszy odemnie”. Cesarz w zamy* 
<leniu spojrzał na S6-letnią  „pięk= 


tylko pomyśleć, drogie dziecko, jestem | ność“ | pokiwał głową: 


dwa razy starszy od Pani". 
Czas mijał. cesarz postarzał się i 
zniedołężniał. 
utyła Ewelina, tracąc swój 
U schyłku swego życia pewnego razu 
znów Franciszek - Józef spotkał się 
z nią, 


Również postarzała się i| bo ma 38 lat!“ 
urok. | sarz nie zawsze był w porządku z ma- 


| tylko dworska kurtuazja? 


„Tak, tak, Pani też nie jest 

już zbyt młodą, 
Podstęp się udał, Cé- 
tematyką. A być może. że to była 


.K 


Trzy sławy w jednym pociągu. 
Jak witano boksera, artystę i zdobywcę stratosfery ? 


Do Paryża przywiózł pociąg trans- 
atlantycki trzy znakomitości, na które 
czekały ma dworcu Saint-Lazare olbrzy 
mie tłumy publiczności. Pierwszy wy- 
siadł z pociągu światowej sławy bokser 
francuski Jerzy Carpentier. Na jego wi 
dok rozległy się okrzyki: 

— Carpentier! Halo, Georges, 

niech żyje Carpentlier! 

Bokser ledwie się przecisnął przez 
tiumy, aby dotrzeć do swojej młodej 
żony i małej córki, które uściskał gorą- 


co. 

Drugim, który wysiadł z pociągu, 
witany owacyjnie przez publiczność, 
był znany amerykański artysta filmo- 
wy Ramon Novarro. Jakaś piękna blon- 
dynka zawołała na jego widok: „Niech 
żyje Ben Hur!“ Novarro podziękował 
jej najbardziej 


uw uśmiechem. 
Potem usiłował iść dalej, ale ręce z wi- 
dokówkami zagroziły mu drogę, musiał 

podpisywać dedykacje. 
Trzecim wkońcu, który wysiadł z 
pociągu, był chudy profesor Piccard, 
zdobywca stratostery, wracający rów- 
nież jak dwaj poprzedni, z Ameryki. 


Powitano go serdecznie, chociaż nie tak 
hurzliwie, jak artystę filmowego i bok- 
sera. Sława uczonego 

jest mniej popularna... 

Prof. Piccard opowiada swoje wra: 
żenia z podróży. Jest zadowolony. Za 
mierza wrócić do Amervki, aby zoba= 
czyć wystawę światową w Chicago. 
Tymczasem przygotowuje nowy wzłot 
s stratosferę, który odbędzie w Bel- 


Podsłuchane. 
NIEZROZUMIANA. 


»— Masz pani takie cudne, złote wło- 
sy, unosi się w zachwytach przyjaciel 
domu. 

— Właśnie — szepce pani Zuzu, a 
ten mój mąż tak klnie — jak znajdzie 
jeden bodajby włos w sosie, albo w zu 


pie! 
PO ŚLUBIE. 


Żona: O Boże! Gdzie ja miałam 
głowę, gdy wyszłam za ciebie! 
Mąż: Na mej piersi! 


Za wydawnictwo odnowiadu: Władysław Styputkowski. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 
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